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miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domn

4.80 | aslesUczwłe % (Hrieiylką pocztow a
i. 30

130

7* gratrica 7.## Zł.

C eny ogłoszeń: Za 1 w iersz  m ilim etrow y 
1 szp a lto w y  (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zw yk łych  (za tekstem ) 15 gr.; za 1 w iersz mili
m etrow y  l szp a lto w y  (szerokości 70 m/m) w na- 
deslanem  i nekrologii 40 g r .; w kronice, re p e r
tuarze, ma stronach  tekstow ych , w  dziale go
spodarczym  i paski n a  stron icach  tekstow ych 
60 gr.; po kronice 50 g r .; na  1-szej (pod nagłów 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słow o 10 gr.;. 
cirobne ogłoszenia kupno i sp rzedaż  za słow o 
15 gr. C ała s tro n a : ogłoszeniow a 400 zł., teksto 
w a 600 zł., p ierw sza (pod nagłów kiem ) 800 zł.

O głoszenia zam iejscow e 30% droższe.
P .  K . O .  1 4 1 .6 9 0 .

f'ZSZ chleb powszedni.

eczeni®)

ny 20-!
zginąć
ależy 
ii esiąca

Od najdawniejszych czasów po dzień 
dzisiejszy najistotniejszym, najpowszechniej- 

y 15 UJ Nirm, niema] podstawowym  środkiem od
ry Rost żywienia sie jest bezsprzecznie chleb. Kwe- 
y adw l̂ j- chleba powszedniego nie nadarmo stała 
3' W?ZJT Się przysłow iow a; zdobycie go, zdobycie 

itóry P] ■Surowcaj potrzebnego do jego _ wyproduko
wania, zdobycie go w odpowiedniej ilości 

75̂  I w odpowiednich warunkach jest przedmio
tem powszechnej troski nietylko jednostek, 
ale i ogółu, państwa i społeczeństwa.

Rozwój ludzkości, rozwój iorrn w y 
twórczości i obrotu musiał w ycisnąć swe 
piętno i na produkcji chleba; o ile zaś piętno 
tu i ówdzie me jest jeszcze tak wybitnem,

3 kwIP *C świadczy 0 êm’ ze Produkcja ta nie 
r. WiaĄ W ołała osiągnąć jeszcze należytej linjj roz- 
i Sądo^ wojowej, na którą winno się ją jak najry- 
teczne ^  chlej sprowadzić.

Kwestja dostarczania ludności chleba, 
Kwestja, — że ją tak nazwiemy —- piekar- 
flictwa, stała się w ostatnich czasach w  Pol
sce zagadnieniem, stanowiącem przedmiot 
licznych badań ze strony oficjalnych czyn- 
**ikuW, ankiet, refcrm i przepisów praw 
nych. Czas zaś był ku temu najw yższy bo 

porównaniu z krajami zachodniemi stan 
naszego piekarnictwa bjd nader nizki i smu
tny. Podkreślić zaś należy z całym naci
skiem, że problem ten nie jest bynajmniej 
problemem dotyczącym  pewnej tylko w ar
stw y społecznej czy zawodowej ale jest 
problemem, interesującym żywo całe spo
łeczeństwo, tak ze względu na cenę i jakość 
dostarczanego mu chleba, jak i ze względu 
na znaczną ilość zatrudnionych w tym prze
myśle osób już to w  charakterze pracodaw 
ców już też pracobiorców.

Przem ysł piekarski jako taki nie stał 
nrdeso , w  Polsce nigdy na zbyt wysokim pozio

mie. Przez długie wieki utrzym ywało się w 
Polsce zaspakajanie w szystkich potrzeb 

— f o r a m i  gospodarstwa domowego; tak też 
E. i  i z chlebem; zadanie rzemiosła pie

•orizo,t  
w

6zy 
icach

RGli. ja s k ie g o  sprowadzało się do obsługiwania 
Sanita B  ylko najbiedniejszej części proletariatu•* ‘ko 
0,granią miejs .̂chirlln 3skiego i biedniejszych podróżnych. Ce- 
 ̂ do ^  z W ^ ^ k a r s k i e  w  P ° ls c e  nie odznaczały się 

j  ,il0§. Wielkim rozwojem a naw et przeważna 
c n... c Piekarń była w ręku firm niemieckich,P Kteeklch, rosyjskich. Dopiero na kilkanaście 

wojną powstaje trochę większych
chrześcijańskich lub żydowskich, któ- 

^  3ednak po największej części charakte- 
^  Jńe zupełnie nieprzestrzeganie jakichkol- 
^  c Przepisów sanitarnych, niesłychany 
^  zysk pracy ludzkiej łącznie z w yzy- 

. em ludności w  cenie, wadze i gatunku 
P,eczy\va.
^ -Mimo clość częstych w ysiłków Rządu, 
S(- s^tuację tę poprawić, do ostatnich cza- 
}jc Piekarnictwo w Polsce w ykazyw ało 
1-rJ?6 a bolesne dla ogółu niedomogi. W

Ldc £ W3skach piekarskich nie ujawniło się 
ychczas najmniejsze choćby dążenie do" d  •> yc 

ie cr  m°d

„Beri. Tageblatt" o Targach Wschodnich,
Berlin, 3 września. (PAT.). „Beri. Ta- 

geblatt“ w depeszy swego korespondenta 
wysłanego do Lwowa, zatytułowanej „E- 
mancypacja gospodarcza Polski" podkreśla 
z naciskiem, że obecne Targi Lwowskie czy
nią znakomite wrażenie i świadczą o inten
sywnej i świadomej oraz celowej p iacy  
i są mimo trudnych warunków, niezwykli' 
zręcznie zorganizowaną w ystaw ą. O mowie 
Ministra Kwiatkowshieg >, której wybitne 
znaczenie polityczne podkreśla korespon
dent, poaaje. że wskazuje <o 'a na pośrednio 
wskazaną przez Ministra Kwiatkowskiego 
kw esbę k u ry tarra  oraz na wzmianki o sto
sunkach handlowych między Polską a 
Nitmcrmi. „Beri. T:-.geb'utTs oświadcza, że 
mowa ta miała cechy szowinizmu gospo

darczego, k tóry  przypomina m yś’i i sposób 
w yrażania się faszystów  włoskich. Nota ta 
nie może być — zdaniem korespondenta — 
uważana za pomyślny znak dla rozpoczyna
jących się w  dniu 10 września rckowań 
handlowych polsko-niemieckich. W przeci
wieństwie do mowy Ministra Kwiatkow
skiego, korespondent podnosi wyjaśnienie 
udzielone przez dyrektora Grossmana na 
konferencji prasowej, na której pcdkreślo- 
nem zostało znaczenie Targów dla rozwoju 
stosunków handlowych miedzy Polską a 
Niemcami i otwarcie zaznaczono życzenie 
polskich kół gospodarczych, aby doszło 
wreszcie do uregulowania stosunków han
dlowych z Niemcami.

Częściowa likwidacja Uniwersytetu kowieńskiego.

POSEŁ MICHAŁOWSKI U KRÓLA 
DUŃSKIEGO.

Kopenhaga, 3 września. (PAr). Król: 
przyjął dziś popołudniu nowego posła pol
skiego Michałowskiego, który mu złożył 
swe listy uwierzytelniające.

REPREZENTANCI Z. S. S. R.
NA TARGACH WSCHODNICH.

W arszaw a, 3 września. (PAT). Na Targi 
W schodnie do Lwowa przybywa we środę 
delegacja gospodarcza Związku SowiecKiego 
w osobach przedstawicieli Komisarjatu Lu
dowego handlu w Moskwie pp. Jewsieja, 
Steinsapiro i Adolfa Gettlera. Pierwszy z nich 
jest konsultantem  ekonomicznym w Komi- 
sarjacie ludowym handlu i był już na Tar
gach lwowskich w roku 1925. Drugi jest 
wybitnym działaczem kooperatystycznym .

■i

Kowno, 3 września. (A. T. E.). Jak do
noszą „Ljetuv>0's Aidas^ gabinet ministrów 
uchwalił ostatecznie nowy projekt reformy 
Uniwersytetu kowieńskiego. Reforma będzie 
przedewszystkiem  dotyczyła zniesienia 
wszystkich katedr podwójnych. Na w ydzia
le teologicznym z 22 katedr pozostawiono 
11, na wydziale humanistycznym z 1S pozo
stawiono 9, na wydziale m atem atycznym  z 
28 katedr pozostawiono 17, na w ydziale t e 
chnicznym z 17 pozostawiono 9. W: kołach 
naukowych litewskich projekt tej reform^

w yw ołał przygnębienie. W skazują tu, że 
zniesienie prawie połowy katedr oznacza 
właściwie częściową likwidację Uniw ersy
tetu kowieńskiego, który w  roku bieżącym 
obchodzi dopiero 5-cioLcie założenjia. Re
formę tę uWażają za wielki cios zadany na
uce litewskiej ze strony rządu W aldemarasa. 
W sferach rządowych tłumaczą tę reformę 
w ten sposób, że Litwa jest za słaba ekono
micznie, by mogła pozwolić sobie na u trzy
manie normalnie zorganizowanego Uniwer
sytetu.

-0-

Promyk nadziei uratowania Amundsena.
Osie, 3 września. (A. T. E.). Donoszą z 

Tromsoe, że wczoraj w ieczorem zawinął 
tam statek do połowu fok „His>oe“. Kapitan 
oświadczył, że spotkał w  drodze statek „Ju
piter", k tóry  znajduje się obecnie w pobliżu 
ziemi Franciszka Józęfa celem połowu fok. 
Załoga statku twierdzi,' że przed 14 dniami 
widziała na wyspie Edge obozowisko i pa
lące się światło. Statek chciał dobić do 
brzegu w yspy, ale wskutek niezwykle gru
bych zwałów lodu okazało się to memożli- 
wem. Kapitan oświadczył, że ponieważ w  
czasie tym  żadna ekspedycja do połowu fok 
nie mogła bawić na wyspie Edge, odnale
ziony obóz jest prawdopodobnie obozowi
skiem członków balonowej grupy „Itaiji , 
którzy znaleźli tu schronienie. Należy pod

kreślić, że instytut meteorologiczny w  Trom 
soe w yraża twierdzenie, że samolot Amunć* 
sena najprawdopodobniej uległ katastrofie 
w  pobliżu w yspy Hope. Odnalezione nieda
wno szczątki samolotu znajdow ały się w 
wodzie conajmniej od 20 sierpnia i w ciągu 
10 dni zostały przesunięte przez prądy 
morskie aż do miejsca gdzie je rybacy nor
w escy zauważyli. Ponieważ w yspa Hope 
leży na południowym wschodzie od Spitz- 
bergu, jest rzeczą możliwa, iż zauważony 
obóz na wyspie Edge nie jest obozowiskiem 
balonowej grupy „Italii1* ale Amundsena 
i jego towarzyszy. W  ten sposób wyłania 
się promyk nadzieji uratowania wielkiego 
podróżnika norweskiego.

nie nilZ0wan' a zakładów piekarskich, do 
ve§? y s : pienia — coprawda taniej i łatw o do-u — buyiciw
naC'1M5’ i ePlle  ̂ Procy ludzkiej, przez pracę maszyn 
18 (j0 ° sól5  Podjęcia wysiłków, zmierzających
W *2 pra ogólnej popraw y stosunków i metod 
y 0*1 | | j c y  ™ Przemyśle piekarskim. Już sama 

■ a 3.500 przedsiębiorstw  piekarskich wel V j  ,  y i i e u s i ę u i o i S L W  p i e i i a r s :

^  . / 8zych miastach obsługujących 3 i pół«  mili “ ii-aaiacn ousiugująeycn o i por
n-' \ 3na mieszkańców, daje wyobrażenie oA lO-  H a r l  7  u d j e  w  .v u u J ia z , c i i J L C  u

n?j 10^ , r . WyCzai drobnych rozmiarach piekarń,V  P r
WIw- ińetnu3'0^ Pryuńtywnemi narzędziami i 
nk° W ™ ’ z dnia na dzień.

„pĄ Dośń arun^i wypieku są w prost fatalne. 
| ly , Wspomnieć, że przy przeprowadzo- 
kowa ° S ,atni°  rowtzjach piekarń zakwalifi- 

7cĄ Pgólba'0-, ^P/amknięcia w  W arszaw ie 368 na 
\^j 1 zrewidowanych 607; we Lwo-

zdyskwalifikowane na 117 aż 88 czyli

75 proc.; na prowincji stosunki te przedsta
wiają się oczywiście jeszcze gorzej. Równie 
wyglądają warunki pracy tak*pod względem 
czasu! pracy  jak i płac, niższych, aniżeli w  irtj 
nych zaw odach; nocna praca, nie przyno
sząca właściwie żadnych korzyści ani pro
ducentowi, ani konsumentowi, niszczy siły 
robotnika w wyjątkowo niehigienicznych 
warunkach, w pomieszczeniu przesyconem 
kurzem, parą wodną i w  wysokiej tempe
raturze.

r>

Czynniki rządowe zdaw ały  sobie w  ca
łej pełni sprawę z tego opłakanego stanu 
rzeczy i podjęły obecnie energiczną akcję 

, w  kierunku jej poprawy. Dwa wielkie po
ciągnięcia uskuteczniono w  tej dziedzinie: 
wydano szereg zarządzeń, k tóre normują 
warunki założenia i funkcjonowania zakła
dów piekarskich, a. nadto ■ zlecono Komisji 
ankietowej badanie w arunków i kosztów 
produkcji oraz wymiany, zwrócenie uwagi 
i na przem ysł piekarski. P race tej Komisji 
zasługują na szczególną uwagę a zw łaszcza 
szereg postulatów przez nią postawionych.

W  szczególności uznała Komisja za koniecz
ne: wypracowanie planu racjonalnej rozbu
dowy sieci piekarń mechanicznych w całem 
Państwie, przyjście z pomocą finansową 
tym piekarniom, które przystąpią do mo
dernizacji, wprowadzenie standaryzacji ga
tunków mąki, wprow adzenie jednolitego ty 
pu bochenka chleba w agi 2 kg., ustalanie 
przez Komisję cennikową ceny sprzedażnej 
wedle pewnych ustalonych zasad, w prow a
dzenie zakazu w yrabiania ciasta rękami 
5 obowiązek wprow adzenia mieszadeł mecha 
•licznych, powołanie do życia zawodowych, 
szkół piekarskich, a w reszcie powołanie do 
życia przez Państw o piekarni doświadczal
nej z odpowiednią pracownią biologiczną.

Podjęte w tym kierunku wysiłki dają rę
kojmię, że piekarnictwo sprowadzone zo
stanie i w Polsce na właściwe tory i będzie 
w  stanie w  sposób stanowczo lepszy i ko- 
rzystriejszy niż obecnie zaspakajać potrzeby 
ludności w  tej tak doniosłej i żywotnej dzie
dzinie.

WYBORY W ZWIĄZKU NARODOWAM 
W CHICAGO.

N. Jo rk , 3 września. (PAT). Wybory 
kongresu Związku Narodowego Polskiego 
w Chicago wykazały porażkę frakcji prawi
cowej, odpowiadającej mniej więcej tenden
cji narodowej demokracji w kraju. Cenzo
rem został wybrany Sypniewski z Pittsbur- 
ga, prezydentem  Romaszkiewicz, sekreta
rzem Kowalski z Chicago, wszyscy należą
cy do ugrupowań lewicowych.

N Jork, 3 września. (PAT) Kongres 
Polskiego Związku Narodowego w Chicago 
uchwalił złożyć kwotę 7.000 dok na Po
wszechną Wystawę Krajową w Poznaniu.

PO ŚMIERCI MIN. BOKANOYSKYEGO.
P aryż , 3 września. (PAT). Zwłoki mi

nistra Bokanovskyego przewieziono do Pa
ryża o godz. 557 . Na dworcu oczekiwali 
minister Tardieu i szereg innych osobisto
ści. Ciało ministra wystawione będzie w 
gmachu ministerstwa handlu.

P aryż, 3 września. (PAT). „Journal 
Officiel“ ogłosił już dekret, mocą którego 
tymczasowe kierownictwo ministerstwa prze
mysłu i handlu powierzone będzie p. Geyl 
a kierownictwo spraw lotniczych p. Leygues.

Warszawa 3 września. (PAT). Pełnią
cy obowiązki sekretarza szefa protokołu M. 
Z. S. Czesław Andrycz złożył na ręce p. 
Laroche wyrazy współczucia Rządu Pol
skiego z powodu katastroty, której ofiarą 
padł minister Bokanovsky.

Paryż, 3 września. (AW). [Katastrofa 
lotnicza, której ofiarą padł min. Bokanovsk> 
wywołała w kołach politycznych nastrój 
bardzo żałobny. Francuskiemu przemysłowi 
lotniczemu zarzucają, że od. dłuższego cza
su stale powtarzające się nieszczęścia wska
zują na fakt, iż materjał brany ao budowy 
samolotów nie jest odpowiedni, a wykona
nie niedostatecznie ścisłe. Cały szereg naj
wybitniejszych pilotów-lotników francuskich 
poniósł śmierć z powodu defektów apara
tów lotniczych. M. h także niepowodzenie 
lotu oceanicznego doskonałych polskich pi
lotów Kubali i Idzikowskiego spowodowane 
zostało złą jakością apar; u lotniczego.

OBŁAWY NA BEZDOMNE DZIECI 
0  NA UKRAINIE.

Ryga, 3 września. (ATE). Z Charkowa 
donoszą^ że władze sowieeme urządzają 
obławy na bezdomne dzieci, które żyją 
z kradzieży i rabunku. W przeciągu 5 go
dzin w Charkowie zatrzymano 712 dzieci, 
zaś w Kijowie ponad tysiąc. Oględziny le
karskie ustaliły, że większa część dzieci 
jest chora na choroby weneryczne.

POWRÓT KELLOGA DO AMERYKI,
Londyn, 3 września. (PAT). Sekretarz 

stanu Kellog odjechał na pokładzie krążo
wnika „Detroit" z Dublina do Cherbourga, 
skąd odjedzie na parowcu j  pwiatan11 do —  
Ameryki. ‘wy ^ ^ W V \f t |Y y V W ^

- U
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Targów Wschodnich

Trzeba było być podczas uroczystości 
otwierania tegorocznych Targów  W schod
nich, aby przekonać się czem jest, a w ła
ściwie czetn stała się dziś dla życia gospo
darczego w Polsce ta w ielka im preza lwow
ska. Ale byłyby to tylko w rażenia optyczne, 
które niedokładnie odtw orzyłyby doniosłość 
Targów Wschodnich, ósmych z rzędu w  
dziesiątym roku życia niepodległego P ań
stwa.

W  niedostępne bliżej dla zwiedzającego 
ósme Targi W schodnie zagadnienia ich uży
teczności wprow adza nas dopiero rozmowa, 
jaką przeprowadził z naszym w spółpraco
wnikiem dyrektor Targów , p. Grossman.

— A więc parę danych informacyjnych 
— zaczyna rozmowę dyrektor G rossm an.— 
Targi tegoroczne są największemi, jakie by 
ły. Bierze w  nich udział około 20 krajów. 
Eksponatów jest i więcej i są lepsze. Gdy w 
zeszłych latach miewaliśmy coś 1.700 w y 
stawców, dziś m am y ich około 2.000. Gdy 
w ostatnim roku ilość w ystaw ców  zagra
nicznych dochodziła do 18 proc., dziś — 
w zrosła do 30 proc. Liczny udział w  T ar
gach, i poraź pierw szy zresztą w  tym  roku, 
wziął południowy wschód: rząd grecki po
kazuje rodzynki korynckie, Egipt, Syrja 
i Palestyna niemniejsze okazały zaintereso
wanie. 2 Palestyny, naprzykład w ystaw iają 
doskonałe wino, kobiece instytucje żydow 
skie nadesłały szereg ciekawych w ytw o
rów przem ysłu artystycznego. Może pano
wie zauważyli, pewna firma jerozolimska 
w ystaw iła nawet dewocjonalia chrześcijań
skie... W ystaw ia też, jak zwykle, cała Eu
ropa, że wymienię chociażby Francję, Szw e
cję, a z Bałkanów Bułgarję.

— A w ystaw cy krajow i?
W śród w ystaw ców  krajow ych przew a

ż a  przem ys! m aszynow y dla celów inwe
stycyjno-gospodarczych. Spotykamy więc 
takie dziedziny w ytwórczości, których do
tychczas nie było w Polsce: fabryki urzą
dzeń dla piekarń mechanicznych, rzeźni, 
chłodni, i t. p.

— A transakcje?
— Proszę panów, dokładnie w  cyfrach 

tych rzeczy nie sposób uchwycić, jednak 
w ystaw cy eksponują po raz piąty, szósty 
i ósmy, a w ięc musi im się opłacać.

Zresztą dyrektor Grossman w Targach 
widzi głębsze cele, aniżeli tylko spraw y ku
pna, czy sprzedaży.

—• Targi wogóle, a w  szczególności 
lwowskie — słyszym y — mają przed sobą 
zadania przygotowania rynku tak dla po
trzeb zagranicy, jak i spożycia w ew nętrzne
go. P racy  tej również podjęła się instytucja 
pomocniczą Targów — specjalne biuro in

formacyjne, które nie oglądając się, czy ktoś 
jest kiijentem Targów, czy nie, chętnie, po
wiedzmy, robi takie rzeczy, jak: w skazuje 
źródła zakupu, zamienia oferty i t. p. Jeżeli- 
byśm y chcieli teraz scharakteryzow ać dzi
siejszy stan Targów , względnie nakreślić o- 
braz ich przyszłości, to możemy stw ierdzić: 
Targi lwowskie coraz bardziej stają się 
wszechpolskiemi, gdyż coraz więcej w ystaw  
ców ze wszystkich byłych zaborów bierze 
w nich udział. Targi W schodnie coraz b ar
dziej stają się międzynarodowemu gdyż s ta -1 
le w zrasta odsetek uczestniczących w  nich

firm cudzoziemskich. Wogóle — kończy roz
mowę p. dyrektor Grossman — stale powin 
niśmy dążyć do stworzenia własnego, do 
niepodległej Polski przystosowanego sy 
stemu gospodarczego. Dziś jest tak, że 
w praw dzie politycznie stanowim y jedno-ść, 
ale gospodarczo — tereny byłych zaborów 
żyją mysią i pracują — że odważę się po
wiedzieć — w granicach b. zaborów. Otóż 
Targi W schodnie i w  tej dziedzinie chcą 
sprawę pchnąć naprzód, chcą nieustannie 
przyczyniać się do unifikowania polskiej 
mentalności gospodarczej. Wł. P.

IX. Zgromadzenie Ligi Narodów.

AKCESY DO PAKTU KELLOGA.
Tallin, 3 września. (PAT). Rząd estoń

ski zawiadomił posła St. Zjedn. o zamiarze 
przystąpienia Estonji do paktu Kelloga.

Wiedeń, 3 września. (PAT). Według 
doniesień dzienników z Londynu rząd urug' 
wajski postanow ił przystąpić do paktu KeV 
Inga. Również i rząd turecki przygotowuj® 
odpowiedź, w której oświadcza gotowość 
przystąpienia do paktu bez żadnych 23' 
strzeżeń

Genewa, 3 września, (PAT ). Zgrom a-. 
dzenie Ligi Narodów otw arte zostało w po
niedziałek 3 b. m. przedpołudniem przemó
wieniem przewodniczącego finlandzkiego 

ministra spr. zagr. Prokope. M ówca powitał 
z zadowoleniem powrót Hiszpanii do czyn
nego udziału w  pracach Ligi i w yraził na
dzieję, że za przykładem  Hiszpanji pójdą 
Brazylja i Costarica. Następnie przedstaw ił 
mówca dokonane w ciągu roKu ubiegłego 
prace Ligi Narodów, w  których bra ły  też u- 
dział w pewnym stopniu i państwa nie na
leżące do Rady Ligi, iak Stany Zjedn. Ame
ryki, Sowiety i Turcja. W reszcie powitał 
przewodniczący jednomyślne poparcie przy 
podpisaniu paKtu Kelloga i gratulow ał głó
wnym  jego iworcom Kellogowi i Briandowi. 
Pakt — zdaniem m ówcy —- stanowi -wielkie 
dzieło i Rada Ligi może odnieść się do niego 
z calem zaufaniem, Mowa przyjęta została 
dłuższymi oklaskami.

Zgromadzenie Ligi Narodów w ybrało 
44 głosami na 50 głosujących przewodniczą
cym znanego duńskiego dyplomatę Zahlego. 
Nowow ybrany przewodniczący wygłosił 
krótkie przemówienie, dziękując za zaszczyt 
jaki przypadł w udziale jego krajowi oraz 
za okazanie zaufania. M ówca poświęcił kil
ka słów zmarłemu prezesowi M iędzynaro

dowego Trybunału sprawiedliwości, W eis
sowi oraz w yraził rządowi francuskiemu 
kondolencję z powodu straty , jaką poniósł 
przez śmierć ministra Bokanovsky’ego.

Przewodniczącym i poszczególnych ko
misji w ybrano nast. osoby: przewodniczą
cym pierwszej komisji prawniczej senatora 
Scialoję, drugiej komisji organizacji technicz
nej, Mottę (Szwajcarja), trzeciej komisji 
rozbrojeniowej Carton de Viart (Szwecja), w 
czwartej komisji spraw finansowych Jas- 
conciellcns (Portugalja), w  piątej komisji 
spraw społecznych Mathos (Guatemala, w 
szóstej politycznej Marinkowicza (Jugosła
wia) oraz w  komisji porządku dziennego 
Laballeros (Paraguaj). Przew odniczący 
pierwszych sześciu komisji są również prze 
wodniczącymi Zgromadzenia.

Genewa, 3 września. (PAT.). Rada Ligi 
Narodów postanowiła na poufnem zebraniu 
zwrócić się do pięciu architektów, którzy 
zajmują się projektem pałacu Ligi Narodów; 
o prowadzenie w dalszym ciągu studjów 
nad tym projektem, W  następstwie pow yż
szej uchwały tegoroczne Zgromadzenie Lig; 
Narodów nie będzie mogło zająć ostatecz
nego stanowiska w sprawie budowy pałacu 
Ligi Narodów.

KRÓLESTWO SZUBIENIC. 
Belgrad, 3 września. (AW). Korespon

dent jugosłowiańskiej „Politiki" donosi ^ 
Tirany, że ogłoszenie królestwa albańskiego 
było połączone z osobliwą ceremonją. 
piątek wniesiono 9 a w sobotę 7 nowycj" 
szubienic. Pismo jugosłowiańskie twierdzi 
że na tych szubienicach dokonano egZ#* 
kucji przeciwników monarchji w Albanj^ 
Podobnych egzekucyj miano dokonać ró& 
meż w Yalonie i Durazzo.

-o -

W sprawie Targów Północnych.
Wilno, 3 września. (PAT.). W  ponie

działek 3 b. m o godzinie 17 zebrało się w 
letniej siedzibie Klubu szlacheckiego, łączą
cej się 2 terenem  Targów  północnych, li
czne gi'onb przedstawicieli p rasy  polskiej, 
żydowskiej j białoruskiej na zaproszenie P. 
W ojewody wileńskiego Raczkiewicza, ho
norowego prezesa w ystaw y wileńskiej. Na 
konferencję prasową przybył również p re
zydent m. Wilna mecenas Folejewski, jako 
prezes komitetu wykonawczego Targów. P. 
W ojewoda omówił kolejno znaczenie T ar
gów północnych, w ystaw y rolniczej i w y 

staw y regionalnej, zorganizowanych w  cią
gu bardzo krótkiego czasu, tw ierdząc, że 
Targi i w ystaw a przedstaw iają się bardzo 
korzystnie oraz, że istnieje pian urządzania 
ich co pewien czas. Następnie w yw iązała się 
obszerna dyskusja, w czasie której stw ier
dzono, że w ystaw ę zwiedziło już przeszło 
80.000 osób. W  dniu 6 b. m, nastąpi otwarcie 
w ystaw y hodowlanej, przyczem  spodzie
wane jest przybycie kilkudziesięciu w ycie
czek oraz zapowiedziany jest przyjazd kil
ku Ministrów, prezesów banków i szeregu 
innych w ybitnych osobistości.

O EWAKUACJĘ NADRENJI.
Berlin, 3 września. (PAT). „Beri. Ta 

geblatt" w depeszy z Genewy donosi, 2 
do tej pory nie doszło jeszcze do wyzn» 
czema terminu rozmowy w sprawie ew* 
kuacji Nadrenji między kancleizem Mulk 
rem a przedstawicielami mocarstw okupa 
cyjnych i że dopiero jutro nawiązany irf 
być kontakt w sprawie ustalenia sposobu 
traktowania tej sprawy.

NOWA WYPRAWA „KRASSINA“.
Moskwa, 3 września. (PAT). Do King 

bay przybył łamacz lodów „Krassin", k tS  
wziął na pokład swój lotnika Czuchnowski® 
go, poczem wyruszył w stronę 7 wysp 
przylądka Rebel, gdzie będzie baza lotu 
cza. Czuchnowski będzie prowadził stamU 
dalsze poszukiwania za Am undsenem  i Guij 
bautem.

LOTNICY SZWEDZCY ODNALEZIENI 
N. York, 3 września. (PAT). Wed 

„N. York T im es“, lotnicy Hassel i Crar 
którzy w dniu 18 sierpnia rozpoczęli 
aeroplanie „Greater Rock F o rd 11 lot drc 
z Zelandji na Grenlandję zostali odnalezi^ 
i doprowadzeni do całkowitego zdro-vJ 
Lotnicy byli zmuszeni do wylądowania 
Sukkertoppen a prof. H obbs, który pro* 
dzi ubecnie badania naukowe na Gfl 
landji rxiiał sp o strzec  sy g n a ły  dymowe 
dawane przez lotników.

ZAPROSZENIE NA WYPOCZYNEK 
PO KRYMINALE.

Ryga, 3 września. (ATE). Z Charko< 
donoszą, że W szech ukraiński kom itet ce? 
tralny M OPR(u w ystosow ał do b. po^ 
Łańcuckiego list, zapraszając go do 
jazdu na Ukrainę, w celu odpoczynku 1? 
więzieniu i nabrania nowycłi sił do 
za „sowiecką Polskę".

MICHAŁ ROLLE.

Z wędrówek po Lwowie.
X.

W stąpiw szy, 34 lat temu, w szranki 
dziennikarskie zastałem  we Lwowie „Ga
zetę Lw ow ską", „Gazetę Narodową", „P rze
gląd" „Dziennik Polski" i „Kurjera Lw ow 
skiego". Cztery z wspomnianych organów 
opinji publicznej przestały już istnieć, choć 
każdy z nich położył niezaprzeczone zasłu
gi i posiadał w  swoim czasie w ypróbow ane 
i w ierne grono przyjaciół politycznych i czy
telników. P iąty : „Gazeta Lw ow ska", po kil
ku latach agonji, odżył na nowo i zdobywa 
w kolach inteligencji polskiej coraz większe 
uznanie.

Wspomnienia też moje zaczynam od 
najbliższej mi „Lembergierki", i. zw. organu 
„2  pod kawek". Dlaczego ludek lwowski na
zyw a! siedzibę c. k. namiestnika pałacem 
„pod kawkami", w ytłum aczyć niełatwo. Mo
że wpłyną! na to fakt, iż w łaśnie w ogrodzie 
pałacowym  gnieździ! się najobficiej krzykli
w y  rój tego skrzydlatego światka, z któ
rym daremnie przez długie lata w alczyła 
cała arrnja strażaków  ogniowych, zajęta 
zrzucaniem gniazd niepożądanych gości 
Może była to ironja, zwiazana z czarnym 
również, dwugłowym orłem austriackim. 
Dość, że do „Lembergierki"1 doczepiono 
kawki i na nic nie zdałyby się naw et cztery 
rosłe woły podolskie, naw ykłe do ciągnie
nia wielkich ciężarów: ze łba zakutego 
Lwowianina nic wyciągnęłyby one przeko
nania, że kawki zrosły się z „Gazetą Lwów 
ską“ po wiek wieków. Zresztą nietylko lu
dek lwowski posługiwał się chętnie tym 
konceptem, wszak i koledzy „Gazety Lwów 
skiej" pc fachu, ci z lewego skrzydła, nie
rzadko naigrawali się z czcigodnej m atrony, 
przylepiając do niej wspomnianą wyżej po
gardliwą etykietę.

Nawet najzagorzalszy jej przeciwnik, 
jako „c. k. organu", przyznać atoli musiał 
w skrytośc: ducha, choć głośno i publicznie 
nie w yraziłby tego, żc „Gazeta Lwowska" 
na pogardę i lekceważenie bynajmniej nie 
zasługiwała. Przez jej szpaity właśnie za 
czasów zaborczych, przesunęły się najw y
bitniejsze powagi literackie z Henrykiem 
Sienkiewiczem u czoła; „Gazeta Lwowska" 
była zawsze, tak za kierow nictwa W łady
sława Łozińskiego, jak i Adama Krechowiec- 
kiego, przepojona duchem szczerze i niena
gannie polskim, te zaś dwie literki; „c,k.<t! 
w pływ ały  jeno na ton, nigdy na treść za
sadniczych, program owych artykułów .

W szak już za moich czasów otrzym y
waliśmy nierzadko, na życzenie Berlina, z 
centrali wiedeńskiej potężnego nosa za zbyt 
„gcrące" omawianie spraw  wielkopolskich, 
rozbieżne 2 polityką wszechwładnego Bis
marcka. Przycichaliśmy na kilka tygodni, 
zajmowaliśmy się ze sztucznein przejęciem 
Afryką, Austrąlją. by niebawem zaw rócić  
znowu w  Poznańskie lub do Kongresówki.

W prawdzie nie wolno nam było obszer
niej omawiać manifestacji patriotycznych, 
zganić czasami musieliśmy w ybryki w  go
rącej wodzie kąpanej młodzieży, wprawdzie 
c. k dygnitarz strofował Romana Polińskie- 
go za notatkę o utknięciu w ul. Pańskiej 
bloku, przeznaczonego na wykucie zeń po
sągu szewca Kiliński,eg<i posągu ustawio

nego niebawem w przepięknym parku jego 
imienia, były to jednak W gruncie rzeczy 
drobiazg! wobec zasadniczej ideowej nici 
przewodniej, snującej się nieprzerw anym  
ściegiem po przez roczniki „Gazety Lw ow 
skiej".

Krechowiecki pochodził z Kresów 
Wschodnich, gazie ojciec jego, Jan, za gorą- 
cośe swych uczuć polskich odpokutował 
dotkliwie, sam też z wyznaniem  swej w iary  
politycznej nic ukryw ał się nigdy. Przeko-- 
nania jego w yłażą zresztą, jak przysłow io

we szydło z worka, z każdej powieści, k tó
rych Krechowiecki napisał sporą paczkę i z 
każdego artykułu dziennikarskiego.

Specjalnością jego były spraw y ruskie 
i te a t r  Zwłaszcza temu ostatniemu oddaw ał 
się z niesłabnącym temperamentem i z za
miłowaniem, pozostając w bliskich stosun
kach z dyrektoram i i z artystam i. Że sym 
patią otaczał i artystki, to jego pamięci uj
my nie przynosi, zresztą na tern polu nie 
stanowił w yjątku W szak wdziękom kobie
cym ulegają ludzie najpoważniejsi i najw y
bitniejsi i tylko do Pana Boga mieć chyba 
można pretensję oto, że ich z takiej a nie in
nej ulepił gliny.

Czystości języka polskiego przestrze
ga! w słowie i w piśmie, często też na ten 
tem at wiedliśmy długie d y s k u s je  ze słow 
nikiem Lindego w ręku. O wysoki poziom 
felietonu dbał pilnie, wiec i dostać się doń 
nie było łatwo, a kto dostał się, uważał tei* 
fakt za pewnego rodzaju wyróżnienie.

W  redakcji zastałem, prócz naczelnego 
redaktora, Krechowiecki ego, Kazimierza 
Zielonkę, dr. Adama Bieńkowskiego, Kazi
mierza Skrzyńskiego i Romana Polińskiego. 
Dobór ludzi w yjątkow y.

Na zapytanie Bieńkowskiego, z pomocą 
jakiej protekcji dostałem się do ich grona, 
gdy o to zabiegały takie powagi, jak Stani
sław S.chniir-Pepbwski, Zygmunt Sarnecki 
i' inni, odpowiedziałem krótko i — praw do
podobnie, tram ie:

— Jako najmłodszy 2 kandydatów , by
łem najtańszy.

Krechowiecki posiadał dar odpowiednie
go używania sił redakcyjnych. Dzięki temu 
i mnie ominęły reporterka i dział spraw o
zdaw czy: w lazłem  o dra z u w literaturę 
i sztukę i tkwiłem w  nich z drobnemi od- 
skokami, do wybuchu wojny, a przyznać 
muszę otwarcie, że istotnie dc reporterki na
dawałem się, jak wół do karety.

Dział polityczny prowadzili Zielonka

i Bieńkowski, ludzie bardzo zacni, dzieĄ” 
karze wykształceni i zdolni. Zielonka 
specjalistą od Poznańskiego, on też najc^j. 
ście.i ściągał na „G azetę" grom y z W iedijjt 
Bieńkowski, późniejszy urzędnik w  p r e ^  
djum rady ministrów w  Wiedniu, om a w  
przedewszystkiem  politykę austrjacW 
sprawy sejmowe znalazły w ytraw nego ^ 
‘erentą w stałym  współpracowniku zewh® 
trznym , do składu redakcji nie należacJj 
Karolu Kucharskim, tak bardzo zasłużcB-ł 
skarbniku, z kolei w iceprezesie 
stwa dziennikarzy polskich. Zielonka i 
kowski byli założycielami Biura korespfl 
dencyjnego, z którego powstała z c z a j  
lwowska fil.ia P. A. F. (Polskiej Agencji 
legraficznej).

Kazimierz Skrzyński, przydzielmy' 
redakcji kom isarz namiestnictwa, c z ło ^  
wielkiej kultury umysłowej i to w a rz y s ^  
nie miał sobie specjalnie w yznaczonego 2^  
su pracy, nie przepracow yw ał się też 2« 
tnio, jako jednak kolega najlepszy i bamS 
uczynny, posiadł sym patię ogólną. Ro*^! 
Poliński ostatni epigon poezji roman 
nej na bruku lwowskim, z zacięciem ia^: 
kowal kronikę i prowadził dział spra j 
zdawczy i sądowy, co w dzienniku 11F 
wym w ym agało dużego taktu i umiaru,

W latach późniejszych zawadzali 
lotnie o redakcję „G azety Lwowskiej :
W ładysław  W róblewski, którego zdolB ^ 
i wiedza w yniosły w  odrodzonej już i ’° 
na stanowisko W iceprem iera i posła R20 A 
pospolitej w Stanach Zjednoczonych; J4
fred W ysocki, wspomniany przczeninif. j  
w poprzednich gaw ędach; Cwoj S m
zm arły przedwcześnie jako czionek Na 
szego Trybunału, Ignacy Nikorowicz -Jk 
Parandowski. Pracow ali w  niej ń h L ^  

czas Stanisław Rosscwski, Artur Sch , 
i W ładysław  Staniszewski.

(Dok. na5'
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
lw ów , dnia 4 września 1928.

O K Ó L N I K  
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe

cenia Publicznego 
z dnia 8 sierpnia 39,28 r.

Nr. O. Prez. 4655, 
w sprawie wykazu szkól, w których nauka 
uprawnia do zwrotu opłat szkolnych w ro

ku szkolnym 1928/1929.
Do K ancelarii C yw ilnej P rezy d en ta  R ze
czypospolitej, B iura Sejm u i Senatu, Naj
w yższej Izby Kontroli, P rezyd jum . Rady 
Minlistrów, M in isterstw a Komunikacji, 
M in isterstw a P o cz t i Telegrafów , Mini
s te rs tw a  P  acy i Opieki-, Społecznej, Mi
n is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu. M inister
s tw a  R eform  Rolnych, M in isterstw a R o
bó t Publicznych, M inisterstw a R olnic
tw a , M in isterstw a Skarbu, M inisterstw a 
S p raw  W ew nętrznych , M inisterstw a 
Spraw  W ojskow ych, M in isterstw a S p ra 
w iedliw ości i M inisterstw a S praw  Z a

granicznych.
Powołując sic na punkt 1 okólnika Pana 

Prezesa Rady M inistrów z dnia 4 września 
)'J2o roku N :\'95/14604, M inisterstwo W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego poda 
je do wiadomości w ykaz pryw aujrch  szkól 
średnich ogólnokształcących, zakładów 
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, 
tudzież szkól artystycznych, w  których na
uka uprawnia do zwrotu opłaty szkolnej w  
myśl ustępu trzeciego, artykułu 10 ustawy 
z dnia 9 października 1923 r. o uposażeniu 
mnkcjonarjuszów państwowych i wojska 
(Da U. R. P. Nr. 116, poz. 924), względnie 
artykułu 6, par. 1 ustaw y z dnia 5 grudnia 
I<J23 r0ku o uposażeniu sędziów w sądownifc- 
twie powszechnem i administracyjnem, oraz 
prokuratorów (Dz. U. R. P. Nr. 134 poz. 
1107).

W ykaz ten obowiązuje na rok szkolny 
1928/29 z tein zastrzeżeniem, że w szkołach 
handlowych uprawnienie do zw rotu opłal 
szkolnych nie odnosi się do klas przygoto
wawczych.

W  sprawie przekazywania odpowied
nich kredytów  na opłaty szkolne, dokony
wania wydatków , zarachowywania ich, obo 
wiązują nadal bez zmiany dotychczasowe 
przepisy.

I załącznik.
Minister W yznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego:
(—) Ś w i t a 1 s k ł. 

Załącznik do okólnika Nr. O. Rez. 4655/28
Województwo Lwowskie.

1. Wą ko wice (pod Chyrowern) — gim
nazjum męskie 0 0 .  Jezuitów.

2. Borysław  Tustanowice — gimnazjum 
humanist. koedukac. T-w a „Pryw atne pol
skie gimnazjum realne dla Borysławia i Tu- 
stanowic“, Sp. z ogr. oidp. w Borysławiu.

3. Drohobycz — gimnazjum żeńskie 
T-wa I pryw atn. żeń. gimnazjum.

4 Drohobycz — gimnazjum koedukac. z 
ruskim język, naucz. Ukraińskiego Tw a P e
dagogicznego.

5. Jarosław  --- gimnazjum żeńskie im. J 
Słowackiego T-w a prywatnego realnego 
gimnazjum żeńskiego.

6. Jarosław  — gimnazjum żeńskie Kon
wentu S3. Niepokalanck.

7. Kolbuszowa — gimnazjum koeduk. 
T-wa szkoły gimnazjalnej męsk.

8. I.wów — gimnazjum żeńskie Kon
wentu SS. Sercanek.

9. L.wów — gimnazjum żeńskie im. J 
Słowackiego —- T-w a pryw atn. gimnazjum 
żeńskiego.

10. Lwów — gimnazjum żeńskie Zgro
madź. SS. Urszulanek.

II l wów —- gimnazjum żeńskie im. A- 
dama Mickiewicza Olgi z Filippich Żychow^- 
czowej.

12. Lwów — liceum żeńskie im. Adama 
Mickiewicza Olg; z filippich ŻycLowiczo- 
wej.

13 Lwów — gimnazjum żeńskie z ru
skim językiem nauczania SS. Bazyljanek

14. Lwów — gimnazjum żeńskie im. 
Zotji Strzałkowskiej, Spadkobierców Zofji 
Strzałkowskiej.

15. Lwów — gimnazjum żeńskie Z gro
madź SS. de Notre Dame.

16. Lwów — gimnazjum Józefy S. Gold- 
blat-Kanierlingc-wej, oddziały żeńskie.

17. Lwów — gimnazjum żeńskie Zgro
madź. SS. Najświętszej Rodziny z Nazaretu.

18. Lwów — gimnazjum żeńskie Żydow
skiego T-w a Szkoły Ludowej i Średniej.

19. Lwów — gimnazjum D. Adeli Karp- 
Fuksowej — oddziały żeńskie.

20. Lwów — gimnazjum koedukac. z 
niemieckim jeżyk, naucz. Ewangelickiej gmi
ny wyznaniowej (oddziały żeńskie).

21. Przem yśl — gimnazjum żeńskie z 
ruskim język, naucz, Ukraińskiego Instytutu 
dla dziewcząt. , >

KRONIKA
WRZESIEŃ

Wtorek

K A L E N D A R Z
Rz.-kat. Rozalji 

Gr.-kat. Ahanana 
Wschód słońca g. 4 m 52 
Zachód „ g. 18 m 17

Dł. dn. 13 g. m 36

TEATR WIELKI.
W torek  4 w rześn ia  o go-dz. 7.30 w. „Opo

wieści H offm ana" opera.
Ś roda 5 w rześn ia  o  godz. 7-30 w . „M iędzy 

nocą a brzeskłem " sz tuka  B. Kaier-wy.
C zw artek  6 w rześnia „F aust" opera fryst. 

K aczm ara.

T e a tr  W ielki. Diziś p ie rw szy  gościnny w y
stęp  u lubieńca lw ow skiej publiczności. .Włodzi
m ierza K aczm ara, k tó rego  dy rekcja  pozyskała 
na trzy  w ystępy . Ob-olk gościa, kreującego postać 
L indorfa w ystąpi w p artji ty tu łow ej p. Bedle- 
wioz. C zołow e' p a rtje  kobiece od tw orzą  PP- 
H inglerów na, O końska, P la tó w n a  i Popow iczów - 
na. Pr.zy pulcie d y r. L ehrer.

Ju tro  w znaw ia T ea tr Wielki; w yborną  sztukę 
B ogdana Ka-terwy „M iędzy nocą o  brzaskiem  * 
w częściow o zmienionej obsadzie. R eprezentację 
a rty s ty cz n ą  tw o rzą  pp. B arw ińska, Grzębsica, 
Kwiatkiewicizowa, Kipenió-wna, Ła-do-siówna, Pe- 
trykiew icz, T rapszo , B rochw icz, O kom icki, Ru
szkow ski. S zyndler i inni.

Na targow icy  m iejskiej płacono w czoraj za 
fasolę szparagow ą 50 Br., buraki 25 gr., m archew  
30, kapustę  25 — 30 gr, p ie truszkę  50 gr, pom i
d o ry  80 gr., ka larepę 25 gr., cebulę 40 gr., g ru 
szki 15—60 gr., jabłka .15—4 zł., śliwki krajow e 
o d  30 — 80 gr., w ęgierskie 1 zł. — 2 zł., wiśnie 
80 — 1 zł., w inogrona 3.60 gr., ogórki sztuka od 
2 — 5 gr., ka lafio ry  sztuka 10 gr. do 1.20 gr., 
jaja 17 — 20 g p  masło- 5 — 6 zł. Od dnia 4 bm. 
M agistrat ustalił now e -ceny m ąki żytniej i Chle
ba. M ąka żytnia będzie kosztow ać 56 gr. za 1 
kg., chleb żytni ja-sny w  detailu  57 gr., chleb 
pszenno-żytni 65 gr„  chleb żytn i ciem ny 39 gr.

P. Premier Bartę! w ciągu dinia wczo
rajszego- -odlby-ł konferencję z; Niuncjusziem 
M-ons. Marmag-gitn, oraz przyjął .Wojewodę 
kieleckiego; Korsaka, który przybył w spra
wach służbowych do W arszawy.

Dar Polaków z AmeryM. Wycjeczka 
Polaków  z Ameryki podczas swej bytno
ści- w  W arszawie złożyła Idlo dlyspożyci P a 
na Prezydenta Rzeczypoispolitlej 21.000 zL 
w dolar-ach. Pan Prezydent przeznaczył po
wyższą' k\yo-te na cele oś wiato-wu, rozdziela
jąc ją w inais-tepiuiią-cy sposób : 7.000 zł. dla 
iZjedmo-czenia -P-oJskroili Towarzystw! -oświa
towych-, 7.00-0 zifatych na pracę kulturalno,- 
-oświatową i 7.000 ził. nai oświatę w  wojsku.

Prace n a d  brukami lwoWskiemi. P o  od
daniu do użytku ulic Leonia Sapiehy, Bato
rego, iktorą wibrew zarządzenia M agistratu 
niesumienni woźnice aajeż-dżają wozami ’.cię
żarowymi, narażając miastu na wielkie 
szkody, oddane zo-stainą do- użytku inne uli
ce miasta. Plrzedewszystkiem przesznurowa
ną została ul. Janowska -od! ul1. Św iętokrzy
skiej do rogatki. W  ten sipoisób uporządko
waną została, t-a ważna a w r ja  międzynaro
dowej -komunikacji autom-obil-owej. Równo-

22. Przemyśl — gimnazjum żeńskie 
Konwentu PP. Benedyktynek.

23. Przemyśl — gimnazjum żeńskie im. 
Marji Konopnickiej Anny Kleczyńskiej.

24. Rzeszów — gimn. żeńskie T-wa 
prywatn. gimnazjum żeńskiego.

25. Sambor — gimn. żeńskie im. Marji 
Konopnickiej Twa prywatn. żeńskiego gimn. 
im. M. Konopnickiej.

Województwo Stanisławowskie
1. Dolina — gimn, koedukac. im. Zy

gmunta Krasińskiego T ow arzystw a Szkoły 
Średniej.

2. Horodenka — polskie gimnazjum ko
edukacyjne Polskiego T-w a Szkoły Śred
niej.

3. Horodenka — girnn. koedukac. z ru
skim język, naucz. im. T. Szewczenki — U- 
kraińskiego T-w a Pedagogicznego.

4. Kałusz — miejskie gimnazjum koedu
kacyjne.

5. Kołomyja — gimn. żeńskie Zgroma
dzenia SS. Urszulanek.

6. Kołomyja —- gimn. żeńskie z ruskim 
język, naucz. ■ Ukraińskiego 1-wa Peda
gogicznego.

7. Rohatyn — gimn. koedukac. z ruskim 
język, naucz. Ukraińskiego T-w a 1’edago- 
gicznego.

-8. Stanisławów — gimn. żeńskie Zgro
madzenia SS. Urszulanek.

9. Stanisławów — polskie gimn. żeńskie 
im. E. Orzeszkowej T-w a Polskiego prj-w. 
girnnaz. żeńskiego.

10. Stanisławów — gimn. żeńskie z ru
skim językiem naucz. Ukraińskiego T-wa 
Pedagogicznego

cześ-mie zabrukowane . zostało odgałęzienie 
ul. Janowskiej do domów składow ych i lot
niska. Odgałęzienie to -od. B og i Janowskiej 
aż d-o rmo-s-tui -kolejowego' na-di taram i i ul. 
Białoihioiraki-ej jest nową drogą i stanowi 
wygodny doj-aizidl do- domów składowych. 
W  ulicy -Gródeckiej wykończono- •już roboty 
o-koto- szerokiego chodnika w  górnej części 
a  to- od: dojazdu! k-olejowego do rogatki. Obe
cnie przystąpiono! dó ułożenia: diodn-ik-af po 
lewej stronie tej ulicy1 od strony  dlo-mów ko
lejowych. Gościniec n-a tej ulicy z-os-tał1 na 
-nowo wyszutrow-any i wymazi-o-wany przez 
co miasto zyskało -dogodną drogę d-o r-oga-tki 
gródeckiej Również ułożono chodniki w ul. 
Bernsteina a. w  jesieni c-ho-dinik ten- zostanie 
-obsadzony drzewami. Uporządkowano- -rów
nież pi. Teodora i sąsiednie ulice jak Misjo
narską, Miodową, Pe-łtewmą i imne. Dzielnica 
ta pirzez którą -dotychczas nie można -było 
przejechać -po uregulowaniu niwelety, zy 
skała obecnie europejski wygląd.

Cenne wykopalisko. P rzy  budynkach 
2 p. lotniczego w Rakowicach pod Krako
wem znaleziono w  czasie robót ziemnych 
w półtora-m etrowej głębokości cenne w y 
kopalisko. Natrafiono mianowicie na kościo
trup jeźdźca, będący w pełnym rynsztunku 
bojowym, pochodzący prawdopodobnie z 
XV wieku. Kościotrup zachował się zupełnie 
dobrze.

Wstrzymanie emigracji do Kanady.
Urząd! emigracyjny wstrzymuje obecnie 
emigrację do Kanady w związku z. w yczer
paniem kontymgein-tów i upływem terminów 
-przybycia1 emigrantów p-ołskioh do- tego 
krajui, Zarządzenia:'-jurziędu nie dotyczą osób 
■uidlającyob się, do- Kanady na zas-adlzlie imien
nych w ezwań od najbliższych krewnych, 
tam zamieszkałych.

Uruchomienie nowej linjj oceanicznej. 
W d-niifi 7-ym b. -m. w  Gdyni -n-a pokładzie 
statku „Krakus” odbędzie się uroczystość 
otwarcia, nowej, Koji, łą-czące} bezpośrednio 
Gdynię' te portami połuidtolowej Ameryki. Li
nia ta, utworzo-na ,prizez Tw-o „Charge uus 
■Reunis” , nę-dźi-e obsługiwane przez dw a 
statki: „Krakus” i „Światowiidr’.

Przygotowania do reemigracji robbtni- 
ków sezonowych z Niemiec. W obec zbliża
jącego- się okresu reemigracji z Niemiec, 
Polski Urząd Emigracyjny w ydal zarządze
nia w celu zorganizowania opiieki nad. po
wracającymi robotnikami .sezonowymi.. U- 
jrzą-d! czuwać będzie jedln-o-cześnie nad w y 
k-onian-iem postanowień tkionwencji p-olsko- 
naemieciki-ej'. dotyczącej, robotników dawniej 
w  Niemczech osiaidlłydh, którzy w  r. b. zo
staną włączeni do- ruch-u sezonowego- i po
wrócą -na zim-o-we miesiące dio -kraju.

Likwidacja kolonji letnich. Tow arzystw o 
Obrony Kresów Zachodnich przystąpiło- do 
■likwidacji kolonii letnich, zorganizowanych 
idlla dzieci polskich z, Niemiec, Gdańska i 
Górnego- Śląska. Do końca isiieripnia -r. b. 
iz1 k-ołoilijj1 korzystało ok-oło- 16.000 dzieci, we 
wrześniu -będzie ich jeszcze w Polsce bli
sko tysiąc.

„Orły wojenne", romans oficera pilota. 
Na dochód L. O. P. P. wyświetla obecnie

gamm ■M i m n i B M— — a— — ■
1J. Stanisławów - - gimn. koedukac. Ży

dowskiego T-w a Szkoły Ludowej, i Sredn. 
— oddziały żeńskie.

12. Stanisławów — gimn. koedukac. z 
niemieckim język, naucz. Ewungielickiei 
gminy wyznaniowej.

13. Stanisławów — gimn. żeńsk. T-wa 
prywatnego żeńskiego gimnazjum.

14. Turka — gimn. koedukac. im. M ar
szałka Józefa Piłsudskiego T-w a prywatn 
gimnazjum polskiego.

Województwo Tarnopolskie
1. Porszczów  — gimn koedukac. T-wa 

Szkoły Średniej.
2. Czortków — gimn koeduk. z ruskim 

językiem' naucz im. M Szuszkiewicza — 
Ukraińskiego T wa Pedagog.

3. Przem yślany — polskie ginm. koeduk. 
iru. Krć owej Jadwigi T-w a miejskiego Pol- 
ssier.0 eim nazjihi im Kr 5i w- i Jadwigi.

4 Radziechów — gimn. koedukac. im. 
Marszałka Badeniegn — T-wa prywatnego 
gimnazjum im M arszałka Badeniego.

5. Tarnopol —- gimnazjum żeńskie im. 
jyiatji Konopnickiej Zofii Lenkiewiczowed

6. Tarnopol — girnr, żeńskie z ruskim 
język- naucz. Ukraińskiego T-w a Pedago
gicznego.

?, Złoczów — gimn. koedukac. z ru 
skim język, naucz. Ukraińskiego T-wa P e
dagogicznego.

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za
mianował inż. Kazimierza S i k o r s k i e g o  
inżynierem mierniczym w VIII stopniu służ
bowym w Ewidencji Katastru Podatku Grun 
towego we Lwowie.

kino Apollo niezwykle ciekawy P- '
„Orły wojenne" (romans oficera pilota), k o- 
ry wnosi w  dziedzinę kinematografii nowe 
tło, cała niemal akcja odbywa się w prze 
stworzach, wysoko nad ziemią- Środowisko 
wojenne naturalnie oddane. Gra amorów na 
bardzo wysokim poziomie. Imponująco prze 
stawiają się momenty skoku ze spadochronu 
zdejmowane z innego samolotu. Autor P°* 
święcą niniejszy fiJrn lotnikom całego świa
ta, bohaterskim orlętom, których męstwo i 
odwaga przyczyniają się do zbratania naro

dów. Każdy -obywatel powinien -spieszyć 
do kina Apollo i . poprzeć szlachetny cel 
L. O. P P,

Międzynarodowy Kongres medyczny 
w Budapeszcie. W  Budapeszcie odbyło się 
przy. uidlziiale setek -delegatów zagran-i-czinycL 
przybyłych, mię-dizy innym-i zi Ameryki, Azji 
i Afryki -otwarcie V. Międzynarodowego' Kon
gresu medycznego! poświęconego' sprawie! 
wypadków przy pr-a-cy oraiz chorób 'zawo
dowych. Otwarcia dokonał w wielkiej sali 
węgierskimi Akademii Nauk w obecności re
genta Horthycgo minister opieki społecznej 
Vass-, -pełniący obowiązki prezesa- rady mi
nistrów.

Z sali sądow ej. D nia 28 Kwietnia -b. r. policja 
polityczna aresz tow ała  w mieszkaniu Salom ony 
-Kar-niol p rzy  ul. Panieńskiej 24 S tan isław a P ę- 
cionka, metalo-wca z W arszaw y. Z -przeprow a
dzonych dochodzeń w ynikło, że Pę-conek p rzy 
w iózł z  W arszaw y  d-o Lwiowa ulotki kom uni
styczne, k tó re  zarnagazynow ał w mieszkaniu
-Karniolowej, aby je w -dniu 1 maja kolportow ać. 
W czoraj -zasiedli -na ław ie oskarżonych i zostali 
skazani: -Pę-conek na 10 m iesięcy ciężkiego wię 
zienia a Karnioló-wna na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia.

Przemytnictwo. W czoraj zakw estjonow ala 
policja w Broda-cli u M endla Tkacza skórki nie- 
ocl-onc w artości. 200.000 zł.

Aa fa li dnia.

l . o .  p .  p .

Roztoczył wspaniale swoje skrzydła 
i zajął niemal połowę placyku Fiedrow- 
skiego, opodal ulicy Akademickiej. Wielki 
komedjopisarz, stary żołnierz napoleoński, 
spogląda nań ze zdziwieniem, bo jako ży
wo nie było takich śroaków wojennych ani 
pod Samosierrą, ani nad Berezyną.

Trumy gromadzą się dokoła potężnego 
modelu samolotu przez cały dzień, że prze
pchać się trudno, i dopiero nocą, gdy 
ścichnie wszystko na placu Akademickim, 
zstępuje sobie stary pan Fredro z cokołu 
i ogląda cudo nowoczesnej techniki.

Nie milknie gorąca, patrjotyczna agi
tacja; propaganda jest w pełnym ruchu. 
Mamy „ T y d z i e ń  O b r o n y  P o w i e t r z 
n e j  i P r z e c i w g a z o w e j ' 1.

Po całem mieście, po wszystkich lo
kalach publicznych, krążą puszki, domaga
jące się ofiarnego grosza na wielki cel 
ogólnopaństwowy. Każdy daje skwapliwie, 
co może, i z dumą przypina sobie na pier
siach malutki, siebrzysty samolot.

Napozór odbywa się zwyczajna zbiórka, 
jaką mamy we Lwowie niemal co tydzień, 
W rzeczywistości jest to jednak coś o wie
le ważniejszego. Obywatele Rzeczypospo
litej składają daninę sprawie o d o n i o 
s ł o ś c i  p i e r w s z o r z ę d n e j .

Każdy wie dzisiaj, jaką rolę odegrać 
musi w razie przyszłej wojny armja po 
wietrzą, i tak ściśle złączone z nią kadry 
obrony przeciwgazowej. Ostatnie manewry 
lotnicze nad Londynem wykazały ponad 
wszelką wątpliwość wagę tego problemu. 
Idzie tutaj zarówno o dobro najwyższe, 
o całość i bezpieczeństwo Państwa, jako- 
też o życie, zdrowie i mienie wszystkich 
obywateli i najdroższych im osób. Idzie tu 
o obronę podjętą w imię najwyższych ha
seł ludzkości przeciwko środkom i sposo
bom walki tak straszliwym i nieoszczędza- 
jącym niczego, jak gazy łrujące. Ilustruje 
to świetnie wystawa przeciwgazowa na 
„Targach W schodnich", którą odwiedzić po 
winny rzesze jak najliczniejsze.

Grosz, złożony przez każdego obywa
tela polskiego n a  r z e c z L. O. P. P , ma 
wartość szczególniejszą i przyniesie kiedyś, 
jeśli nie nam, to dzieciom naszym i wnu
kom plon stokrotny.

Ofiara taka jest wyrazem naszych 
uczuć humanitarnych i patrjotycznych, ale 
jest tez równocześnie cegiełką, z której 
wzniesie się w przyszłości wielki g m a c h  
b e z p i e c z e ń s t w a  na srogie czasy trwo
gi wojennej i Bożego dopustu.

Jun.

Popierajcie
u .  o .  p. r* .
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Dzieje żyda
L w a T o ł s t o j a .

(Z  powodu setnej rocznicy urodzin wielkiego 
pisarza rosyjskiego).

Diiiiai 10-go września (według starego 
stylu 28 sierpnia) 1928 rok-u narodził się 
w  Jasnej Polanie hrabiemu Mikołajowi Ilji- 
czowi Tołstojowi i małżonce jego Marji 
z idiomu fcs. W ołkońskiej czw arty syin Lew, 
któremu! sądlzone było s tać  się 'następnie naj
większym literatem  Rośji i jednym z najw y
bitniejszych pisarzy całego' świata wogóle.

Dziś, w stuletnią rocznicę jego urodzin 
ca ły  świat" kulturalny wspomina znakomite
go' m istrza pióra i wielkiego' myśliciela, Któ
rego' działalność literacka pozostaw iła nie
zatartej ślady w  historii litefratury X!X-go 
stulecia, Żaden z literatów  rosyjskich nie 
potrafił na współcześnikadhi sw ych w y 
w rzeć tak silnego wpływu, jak Tołstoj, k tó
ry  stw orzył w życiu kulturalnem Rosji nowe 
zupełnie prądy, wywołując równocześnie 
w śród  uczonych i literatów  ożywioną pole
mikę na temat propagowanych przez siebie 
haseł i nowych idei filozoficznych. O ile 
jednak teorie filozoficzne Tołstoja były1 źró
dłem ożywionych i licznych bardzo sporów, 
0' tyle jednogłośne było' uznanie całego św ia
ta dla; jego twórczości artystycznoi-literac- 
kiej. Z pośród jegoi utw orów  literackich 
największy rozgłos, zdobyła sobie potężna 
epopeja ..W ojna i pokój”. W  epokowem 
tem  dziele Tołstoj w yprow adza1, na scenę 
cały szereg bliskich mu osób, przechodzą
cych, jak żyw e obrazy minionej epoki, przed 
oczami czytelnika. Tak więc w  osobie sta
rego księcia Wołkońskiego' ■ poznajemy dzia
da Tołstoja, ojca jego matki, jednego' z naj
bliższych doradców  carycy Katarzyny, księ
cia N. iS. W ołkońskiego. M atka Tołstoja' w y 
stępuje w  epopei tej jako księżna Marja W oł- 
'końska1, ojciec zaś — jako hrabia N. 1. R es
tów . Niie sposób pominąć tu milczeniem owej 
wielkiej miłości, jaką Tołstoj przeiz1 cale swe 
życie otaczał swą markę, tego, wielkiego, 
Potężnego', ,a tak szlaclhetnego uczucia, któ
re, jak czerwona nić przebiega przez catą 
nieśmiertelną epopeję Tołstoja. Nie bacząc 
na to, że Tołstoj m atkę sw ą stracił, będąc 
jeszgze małem dzieckiem, zachow ał on dla 
niej p r ^ z  całe swe życie miłość w prost 
rozczulającą. „Moją matkę, — pisze Tołstoj 
w e sw ych wspomnieniach, — widzę zawrze 
jako istotę tak czystą j wzniosłą, że  często, 
iprzeżywając ciężkie walki duchowe, modlę 
się doi jej duszy, a modlitwa przynosi nn 
■ulgę.

Wł 7 lat po zgonie matki zm arł również 
ojciec Tołstoja, a  osierocone rodzeństwo' 9- 
letniiegoi Lwa; częściowo przeniosło się do 
M oskwy, częściowo' poizostało w  Jasnej P o 
lanie. W  roku 1840 cała .rodzina Tołstojów 
przeniosła się do Kazania. S tarsi bracia 
L w a wstąpili tam  na uniwersytet, sarn zaś 
Lew, liczący podów czas lat 12, powierzony 
został opiece w ychow aw cy domowego, Gro- 
tasa, którego następnie uwiecznił w jednam 
ze swych dzieł, imieniem Jerom a.

W roku 1844 po ukończeniu szkoły śre

dniej Tołstoj wstępuje na uniwersy tet kazań
ski, jednakowoż studja jego posuwają się 
naprzód barldizo' ociężale. W śród ocen egza
minacyjnych Tołstoja często' spotykam y ad
notację „bardzo leniwy”, przyczeml zazna
czyć w ypada, że całego' szeregu trudniej
szych egzaminów Tołstoj wogóle nie skła
dał. Nic przeto dziwnego, że studjom uni
wersyteckim  Tołstoj zbyt długo się -nie po
święcał i w krótce w ystąpił z uniwersytetu, 
udając się do' Jasnej Polany. W  Jasnej P o 
lanie {pozostawał Tołstoj bez p rzerw y dlo 
roku 1851. W  noku 1851 opuszcza Tołstoj 
swój majątek rodowy i w yjeżdża na Kau
kaz do swego' b ra ta  Mikołaja, pozostającego 
tam n.a służbie wojskowej. W krótce sam 
Tołstoj wstępuje również do wojskai i bie
rze czynny udział w  wojnie krymskiej 
(1856). Swe wrażenia z wojny opisał nastę
pnie w  świetnych „Opowiadaniach sew asto- 
polskich”, które tak przypadły do gustu ów 
czesnemu cesarzow i Aleksandrowi II, że 
monarcha niezwłocznie po ich przeczytaniu 
zarządził przeniesienie Tołstoja z frontu na 
bardziej bezpieczne' pozycje.

Po  wojnie krymskiej Tołstoj opuszcza 
służbę w  wojsku i udaje się do Piołroigrodu, 
gdzie nawiązuje' ścisły  kontakt z wybitnymi 
literatami rosyjskimi, przebyw ającym i w 
stolicy Rosji. W  czasie tym obracał się Toł
stoj w  tow arzystw ie ludzi tej miary, co' Gon- 
czarow. Turgeniew, Niekrasow, Ostrowski 
i t. di. Pobyt Tołstoja w Piotrogrodzie: nie 
był j'edinak długotrw ały, gdyż postanowił on 
na pewien czas w yjechać zagranicę. Zagra
nicą poświęcił się studjom spraw  ośw iato
wych, a po: powrocie do' kraju, przez! pe
wien czas czynny był jako nauczycie! ludo
w y. Sw,e doświaldlczienia; pedagogiczne opi
sał następnie w  pracy p. t. „O św iata ludo
wa” (1862).

W  zw iązku z ziariządizonemi przez cara 
Aleksandra Ii-go reformami społecznemi 
Tołstoj zainteresow ał się wielce sprawami 
socjalnemi i postanowił wziąć czynny udział 
w przeprowadzaniu nowych reform, W tym 
sam ym  czasie Tołstoj poznaje Zofję Bers, 
i wkrótce wstępuje z nią w1 związki małżeń
skie. Małżeństwo' to w yw arło  bardziO' silny 
w pływ  na dalszy rozwój życia duchowego 
Tołstoja i znalazło żyw y oddźwięk w nie
których jego' pracach literackich („Anna Ka
renina”). Pio ślubie1 Tołstoj: pośw ięca się z, za
pałem i w yłącznie działalności literackiej. 
W  roku 1865 ukazuje się w  czasopiśmie. 
„(Rluskij W iestnik” początek jego nieśmier tel
nej powieści „Wojna i pokój”, drukowanej 
wówczks-. pod tytułem  „Rok '1805”. W  czte
ry  lata później wychodzi powieść ta w ca
łości i natychm iast zyskuje sobie, opinję zna
komitego! dzieła literackiego. Powiieść ta by 
ła, rezultatem  5-letniej wytężonej pracr* Toł
stoja.

P o  dokończeniu „W ojny i pokoju”, Toł
stoj nosił się przezi pewien czas z, zamiarem 
napisania powieści na tle w ypadków  zaj pano 
w ania Piotra, Wielkiego, ale wkrótce plan 
ten porzucił i przystąpił do pr.acy nad „An
ną Kareniną”.

Genjuszu Tołstoja; nie mogło jeidlnak za
spokoić samo; tylko1 powodzenie literackie. 
Szuka on gorączkowo' dalszych możliwości

pracy tw órczej i stw arza now ą doktrynę fi
lozoficzną, opierającą się na zasadzie tii.e- 
przeciwstawiania się złu. D oktryna ta  napo
ty k a  na' ostrą krytykę ze strony w spółcze
snych filozofów, niemniej jednak wokół Toł
stoja skupia się dość znaczna ilość zwolenni
ków propagowanych przezień haseł

Do Jasnej Polany zjeżdżać zaczęli liczni 
w yznaw cy nowej doktryny mietyłko ze 
w szystkich końców cesarstw a rosyjskiego, 
lecz. i z zagranicy, a w  Tołstoju widzieli oni 
proroka nowej religjii, — reiigji ogólnoludz
kiej miłości j prawdy.

Sam Tołstoj 'zmienił w tym  czasie 
giuntownde tryb  swego życia, starając się 
żyć ściśle według propagow anych przez 
siebie zasad. Olbrzymia energia nie porzu
ciła go jednak do ostatniej chwili, znajdując 
swój w yraz1 w  żywem  reagowaniu wiel
kiego filozofa na w szystkie wydarzenia w 
życiu publicznem Rosji.

Zmienił się jednak nietylko tryb życia 
Tołstoja,1 zmienił się również zasadniczo' 
ełiaraletęl je,g0: twórczości, k tó ra stała się 
'Obecnie w pierw szym  rzędzie publicystycz
na, .a dopiero- na drugiem miejscu — ściśle 
literacka. Ostatnim wybitnie literackim i

pod1 względem artystyczinem niezmiernie 
cennym utworem Tołstoja było- „Zm ar
tw ychw stań ie”. Ale i ten utw ór nosi już na 
sobie w yraźne ślady noyego światopoglą
du znakomitego pisarza.

W  ostatnich latach życia Tołstoja do
chodzi do cmaczinegO' pogłębienia jego. kon
fliktu z  żoną. Tołstoj zaczyna tracić swój 
spokój duchowy i jggjaelkiemi siłami stara 
się zmienić warunki życia. Dnia 23-go paź
dziernika 1910 roku Tołstoj opuszcza pota
jemnie Jasną Polanę, pozostawiając w swym  
pokoju list pożegnalny, w którym  prosi, by 
go nie. szukano. Dnia 31-go października 
wskutek ciężkiej choroby sędziwy myśliciel 
zmuszony jest opuścić pociąg, którym odby
w ał tajemniczą swą podróż, i zatrzym uje 
się na stacji Astapowo, gdzie po tygodniowej 
chorobie dinia 7-go listopada- 1910 roku roź-‘ 
staje się z  tym światem. Tak więc ostatnie 
dni Tołstoja okryte by ły  tajemnicą. Wierny 
tyle tylko, że od 28-go dlo 30-go paździer
nika! jprrziabywał on w  t. zw. „puszczy Op- 
tiiiiijiej” i że  dzień 30 października: spęd,ził 
u swej siostry Marji w  klasztorze Szamor- 
dyńskim.

Antypolskie rezolucje
na Zjeździe stronnictwa niem,-naród w Gdańsku.
Gdańsk, 3 września. (PAT.). Na wczo

rajszym zjeździe stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego w Gdańsku uchwalono między 
innymi rezolucję stwierdzającą, że zawarcie 
ostatnio przez obecny Senat wolnego m. 
Gdańska umowy z Rzeczpospolitą Polską 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla 
wolnego miasta Gdańska i jego gospodarki. 
Dalej nacjonalistyczna prasa gdańska potę
pia jak najostrzej uszczuplenie suwerennych 
praw  wolnego miasta Gdańska, albowiem 
Gdańsk nie może służyć w b revv swej kon
stytucji, jako podstawa wojenna dla Polski. 
Częściowego zrzeczenia się tych praw  do
puścił się, według twierdzenia niemieckich

Przyjęcie gości.
Wczoraj odbyło się w salach h o te lu  

George’a śniadanie wydane przez lwowską 
Izbę przem ysłow o-handlową z okazji otwar
cia Targów W schodnich. Zebrało się około 
100 osób, a to przedstawicieli władz i sfer 
przem ysłow o - handlowych. Pierwszy toast 
wniósł wiceprezes Izby dr. Rucker w ręce 
p. W ojewody Gołuchow skiego, na cześć 
gości. Naczelnik wydziału w Min. Przem y
słu i Handlu p. Sągajło mówił o potrzebie 
i znaczeniu reklamy racjonalnej dla handlu 
i przem ysłu. Zakończył toastem  na cześć 
Izby przem ysłowo-handlowej. Szereg toa
stów zakończył redaktor Szczepanik z War
szawy. Mówił on o potrzebie organizacji 
handlu w Polsce, który otoczyć należy naj
troskliwszą opieką, poczem zaproponował, 
aby na wzór święta dożynek w Spalę urzą
dzać corocznie „Święto handlu polskiego w 
Gdyni". Zakończył toastem  na cześć handlu 
polskiego, co przyjęto oklaskami.

nacjonalistów obecny Senat przez przedłu
żenie umowy w sprawie postoju polskich o- 
krę tów  wojennych w porcie gdańskim, i pod
pisania układu dotyczącego wprow adzenia 
polskiej konwencji i polskich r a m  kolejo
wych na kolejach położonych na terenie 
wolnego m. G dańgjŁ  W końcu rezolucja o- 
świaacza,. że za ciężary podatkowe i spo
łeczne Gdańska wyłkczną odpowiedzialność 
ponosi Rząd polski, który nie chce się zgo
dzie na w iększy udział Gdańska w  docho
dach celnych oraz za naruszenie monopolu 
pocztowego gdańskiego przez w prow adze
nie w Gdańsku poczty polskiej .

Ratusz w nowej szar-ie.
Po usunięciu doczepionego portalu 

z frontonu ratusza, fronton ten przybierze 
zupełnie inną formę. Przedew szystluem  ar
kady kamienne będą oczyszczone z wapna 
na tle balasek w miejsce kobiety trzym ają
cej pochodnię umieszczony zostanie ka
mienny herb miasta w nowej formie z or
derem „Virtuti Militari". Architekt urzędu 
technicznego p. Rawski, który projektuje 
ten herb pracuje również nad projektem 
dwóch iw ów kamiennych, które zastąpią o- 
becne gipsowe. Lwy te będą wyrzeźbione 
w pozycji siedzącej. Ten sam architekt pra
cuje również nad nowem nakryciem wieży 
ratuszowej. Rekonstrukcja wieży ratuszow ej 
nastąpi w przyszłym roku. Prowadzić ją 
będzie inż. Weiss, w którego ręku spoczy
wa konserwacja ratusza.
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Jesienna miłość.
Dlaczego do licha nie może pan zo

stawić tej kobiety w spokoju — spytałem, 
udając że nie widzę wyciągniętej ręki.

— Spełniam obowiązek wobec niej i 
wobec Boga.

—- Czego wynikiem jest jej histerycz
ny atak.

— Przezw ycięży to .
— Do widzenia panu — rzekłem. — Mo 

glibyśmy rozm awiać z sobą tysiąc lat, nie 
rozumiejąc się nawzajem.

— Proszę mi w ybaczyć, ale rozumiem 
pana doskonale — odparł jak najuprzejmiej.

Poszedł za mną cło stołowego pokoju, 
gdzie zostawiłem kapelusz i parasol i odpro
wadził do drzwi wejściow ych, które prze- 
demną uchylił. Gdy zam knęły się one za 
mną odczułem ochotę w yw ażenia ich, aby si
ła, zabrać mu Judytę z przed nosa. Ale jestem 
prawdopodobnie małoduszny. S tałem  na uli
cy, potrząsając parasolem  jak mieczem pło
mienistym i ślubując, że dokonani w szyst
kich św ietnych czynów Paladyna — w  du
chu zaś czułem, że są to tylko słowa.

Zatrzymał', m onmkju.s ua Tottenharu 
Court Road, wygram oliłem  sie na górę, mi
mo że mżył deszcz. Nie mam najmniejszego 
pojęcia dlaczego to zrobiłem, mam bowiem 
w stręt do tych niesłychanie niewygodnych 
środków' lokomocji. Jak się okazało nie mia
łem żadnego wyczucia przeznaczenia. Ten

przedmiot w ruchu oddalał mnie od Totten- 
ham Court Road, od wielebnego Ruperta 
Mainwarhig i odemnie samego. Byłem je
dynym pasażerem  na dachu omnipusu. 
Deszcz padał spokojnie, beż przerw y, wsią- 
kliwie. Roześmiałem się głośno.

Zrozumiałem wreszcie tę ironję rzeczy, 
która chłoszcze na każdym kroku nieuży
tecznego człowieka.

ROZDZIAŁ XX.
11 listopad,
W czoraj wieczorem napisałem do Judy

ty długi list, nagląc ją, aby zlekceważyła 
utracone praw a swego męża i ostatecznie 
połączyła swoje życie z mojem. Z pewną 
dozą cynizmu pragnąłem  dokuczyć w  ten 
sposób wielebnemu Rupertowi M ainwaring 
— w mem przekonaniu bowiem zasłużył so
bie na to. Samo nawrócenie się oraz w yrze
czenie się złych czynów niewymazuje zła. 
wyrządzonego swym  bliźnim w przeszłość5, 
które Odrobić się nie da. M ainwaring zasłu
guje na karę, a doświadczył jej zdaje się bar 
dzo mało; bo przecież włosiennica, którą 
wdział w Hoxion ze szczerą naw et intencją 
nie może być odpowiednią karą dla tak 
egzaltowanego człowieka. W prost przeciw 
nie, to Judyta zasługuje na nagrodę, taką 
właśnie jaka chcę jej ofiarować — w brew  
konwencjonalnej moralności i uczuciom w ie
lebnego Ruperta Mainwaring. W istocie jest 
jedyny sposób niedopuszczenia do tego by 
w ydarł ją życiu i rzucił w  objęcia swoje o- 
raz pierwotnego chrześcijaństwa. Jej sytu
acja jest} sytuacją Andromedy. Ja  zaś odgry
wam tu rolę bojaźliwegc Perseusza — mam

uwolnić ją od potwora, którego legowiskiem 
jest m ały misyjny kościół w  Hoxton.

Pisałem  list w stanie półświadomości, 
kiedy wzruszenia pulsują słabo a uczucio
wość tętnieje. Dziś odczuwałbym  w szystko 
inaczej. Nerwy moje uległy odprężeniu. P o 
między mnie a Judytę wciskała się pospolita 
ironja i płaska tragedja.

Ku wielkiemu memu zdumieniu Judyta 
sama przyniosła mi odpowiedź dziś wieczo-; 
rem. Po raz pierw szy przestąpiła próg mego 
domu; rozglądała się dokoła z m ądrym  u- 
śmiechem.

—i Jest tu prawie tak, jak sobie w y o 
brażałam , a w yobrażałam  to sobie często, 
gdybyś wiedział jak często!

Jeśli nie była szczęśliwsza, to w  każ
dym razie spokojniejsza. Nieprzytomny w y 
raz tw arzy  ustąpił miejsca rezygnacji. Wa
dząc że zm arzła podsunąłem fotel do komin
ka; —- osunęła się nań zmęczona. Ukląkłem 
obok niej. Zdjęła rękawiczki i położyła jak 
niegdyś jedną rekę na mojej głowie. Do
tknięcie to przyniosło mi wielką ulgę. M yśla
łem, Ż£ nareszcie dopłynęliśmy do cichegS 
portu.

— A zatem przyszłaś do mnie, Judyto 
— w yszeptałem .

— Przyszłam , aby ci powiedzieć, żć nie 
mogę przyjść, drogi

Zamarło mi serce.
— Dlaczego?
Nastąpiła krótka szerm ierka słowna. P a 

kobiecemu podaw ała jakieś połowiczne po
wody, ja zaś udawadniałem  ,ch niesłusz
ność. Pow tórzyłem  argumenty, których u- 
żyłem w liście. Zbyw ała je półsłówkami

i mglistemi aluzjami. Wkoricu przecięła w ę
zeł:

—■ W racam  do mego męża.
Zerwałem  się i jak echo pow tórzyłem  jej 

słowa. W ypow iedziała je raz jeszcze tak 
beznadziejnym tonem, że zabrzm iały jak 
śmiertelne dzwony. Nie miałem już nic do 
powiedzenia.

—■ Przed rozstaniem niech zapanuje zgo 
da miedzy nami. —■ Nagle odezwało się we 
mnie sumienie. Zawsze posiadałem jego za
datki.

— Byłaś zaw sze najlepszą i najdroż
szą kobietą na świecie — zawołałem.

—- I oszukałam cię, drogi. Pasąuale do
nosił mi w  tym liście o swojej ucieczce z 
Carlottą. Kłamałam przed to b ą /le cz  stałam 
w ówczas na pograniczu obłędu.

W patrzony w nią oparłem sie o komi
nek. W ydaw ała się tak słodka i delikatna 
jak bibelot z drezdeńskiej porcelany, niezdol
na do żadnego niskiego czynu. Poniey/aż 
milczałem mówiła dalej:

— Nie zamierzałam prowadzić gry 
przez Pasquale‘a. Bóg wie, że nie chciałam 
tego, a jednak tak się stało. Czy pamiętasz 
ten straszny wieczór i naszą rozmowę na
zajutrz rano? Prosiłam  cię, byś się nie w i
dział z nią cały dzień aby opłakać naszą 
zm arłą miłość. Wiem, że dotrzym ałeś przy
rzeczenia. Jesteś człowiekiem honoru. Gdy
by w szyscy mężczyźni byli podobni do cie
bie, św iat byłby cudowny.

Zginąłby w ciągu kilku tygodni w sku
tek ogólnego niedołęstwa — mruknąłem z, 
goryczą.

(C. d. n.)



Z Magistratu.
Na sobotniej sesji M agistratu1, przepro

wadzono (dyskusję w  .sprawie uzgodnienia 
esz‘torocznego budżetu.

Ze sprawozdania wynika; że  'budiżet 
f f S2'inroczny: został przekroczony 1,229.034 

'■ Przekroczenia te zostały spowodowane 
udową baraków  na Pettewnej, wydatkami 
a ^ aTgi Wschodnie, a  zw łaszcza na w y- 
aWę rolniczą, zwiększonymi w ydatkam i na 
udowę kanałów  i dróg, na przebudowę! i 

^ konstrukcję szkół, rekonstrukcję Panoram y 
1 cławiokiej i 4. d. Przekroczenia te pokry

je  71 . .
{Pre nie zostały  wydatkowane, ora z czę
^ w o  ze spodziewanych w pływ ów  nowo 

^Prowadzonych' podatków za IV. kw artał 
_< "0’egłego, roku budżetowego. Następnie 
^chwalił M agistrat szeregu w ydatków , nie- 
©■rzewidzianyoh w bieżącym budżecie, a ko- 
Pecznych, jak dokończenie budow y k-ołonji 

y? Brzuchowicacih, zakupno parasola i we- 
lonu dla panoram y racławickiej poidlwjĄ- 
szenie kwot na cele kuilturailnio-oświatowe, 
adaptację w gmachu Teatru Wielkiego na- 
Krody literackie i naukowe, podwyższenie 
'kosztów konserwacji budynków szkolnych. 
W ydatki te pokryte zostaną drogą viirement 
%U'dżetowego, a częściowo z pozostałej re- 
iszty  now o WiProwaidzionych podiatków za 
IV. kw artał ubiegłego' roku budżetowego.

W-obec tego, że skorzystano z  mniej
szej sumy pożyczek, niż. uchwalono, uchwalił 
M agistrat zaniechanie szeregu przewidzia
nych budżetem robót. Zaniechane ma być 
urządzenie kąpieli staw ow ych w Zam arsty- 
nowie, melioracje w dobrach miejskich, po

n ie w a ż  nie przeprowadzono' dotychczas ko- 
ineljoracji gruntów, ■zredukowano plan in
w estycji w  miejskim zakładzie wodo-dią-go- 
wym , na wniosek samego zakładu, odpadła 
■budowa hali targowej, na którą zapewniono 
•®ofoie osobną pożyczkę w  Zakładzie ubezpie
czenia od wypadków. Oszczędności te w y 
noszą 1,802.798 zł.

zostaną sumami zeszłorocznego budżetu.

ź Politechniki lwowskiej.
W P iS Y  NA R. N. 1928 29.

\ \ r  r> i- Wydziały:
•V. w , Politechnice L w ow skiej istnieje sześć 
W ydzia łów , a m ianow icie:

W ydzia ł I,nży.nierji lądow ej i w odnej z 
-"■niczym ^ ' v̂ z ' a ârni : lądow ym , w odnym  i m ier-

?■ w d z i a ł  A rch ite k to n ic zn y , 
ła m  'W yd z ia f  M e ch an iczn y  z  trz e m a  O d d z :a- 

■kvym m aS zyn o w y m , e le k tro te ch n ic zn y m  i n a f to -

4. W ydział C h em iczn y .
. 5. W y d z ia f  R o ln iczo  L aso-w y z 

działam .!: ro ln ic zy m  i ia so w y m .
6. W y d z ia f  O gólny.
N iektóre oddziały  W ydzia łów : M echaniczne

g o  j. R o ln iczo -L aso w eg o , oraz 'W ydział Ogólny 
ro z g a łę z ia ją  s 'e  n a  n a s tę p u ją c e  g ru p y :

a) K onstrukcyjną, kolejow ą, technologiczną i 
ru ch o w ą  na  O ddziale m aszynow ym .

b) E konom iczno-rolniczą, ro lniczą i hodow - 
Saną na Oddziale rolniczym .

c) M atem atyczną, fizyczną, geom etrii w y- 
Kreslnej, chem iczną i ry su n k o w ą n a  W ydziale 
O gólnym .

dw om a Od-

Na grupie chem icznej dopuszczalna jes t spe
cja lizac ja  w  k ierunkach: teo re tycznym  i to w aro 
znaw czym .

Zgłoszenia na piet wszy rok studiów.
K andydaci, chcący  z a p sa ć  się w r. ak. 

1928/29 n a  I-szy  rok  stud jów : a) -nâ  W ydzia ły : 
Inżynierii lądow ej i wodnej, M echaniczny, C he
miczny, Rołniczo-tLasow y i Ogólny, w-inni^ w nieść 
podan ia  o przy jęcie  i p rzed łożyć je osobiście od
nośnem u , D ziekanow i w dn iach  15-go, 17-go 
i 18-go w rześn ia  1928 r., b) n a  W ydzia ł Arcli - 
tek ton iczny  w dniach 20-go, 21-go i 22-go w rze 
śnia 1928 r.

Po  ty ch  term inach  żadne zgłoszen ia  uw zglę
dnione nie zostaną.

Do podania, ad resow anego  do  R ad y  odno
śnego' W ydzia łu , należy  do łączyć: a) curriculum  
v itae  (napisane i podpisane w łasnoręcznie), b) 
m etrykę  chrztu  (urodzenia) w oryginale, c) 
św iadectw o  dojrzałośc i (w oryginale) ogólno
kszta łcącej szko iy  średniej, państw ow ej lub p ry 
w atne j, posiadającej p ra w o  publiczności. (Kan
dydaci n a  rok  I-szy , zg łasza jący  się na  iW ydziai 
Inżynrerji lądow ej i w odnej, m ają, oprócz św ia
d ec tw a  dojrzałośc i, za iączyć  także  św iadec tw a  
roczne szko ły  średniej ogólno-ksztatcącej z  klas 
od V -tej do V iri-m ej w łącznie.) d) wypełnic-hą 
k a rtę  w pisow ą d la  uży tku  D ziekanatu , e) w y p e ł
nioną k a rtę  w pisow ą d'!a uży tku  k w estu ry , {)■ dw ie 
ni ep obklejone fotografje, podpisane w łasnoręcznie  
imieniem i nazw iskiem  n a  frontow ej stron ie , g) 
k w i t ' Kw-estury na op łaconą taksę egzam inacyj
ną  (w ysokość ta k sy  egzam inacyjnej wynosi. 20 
zł.), h) dokum enty, odnoszące się do służby 
w ojskow ej, o ra z  i), św iadectw o  m oralności, je 
żeli od w ydan ia  św iadec tw a  dojrzałości lub o- 
puszczenia  innej w yższej uczeini up łynął rok  lub 
d łuższy  okres czasu, j) św iadectw o  odejścia, je
żeli k andydat p rzychodził z innej w yższej u- 
czelni, k) św iadectw o odby te j p rak tyk i.

C elem  w ybran ia  z pom iędzy zg łaszających  
się kandydatów  najodpow iedniejszych, odbędą się 
egzam iny kw alifikacyjne. Na w szystk ich  Wy-d-zia/ 
iach p rzy jm ow ać się będzie zatem  ty lko  tych  
kandydatów , k tó rzy  w ykażą  p rzy  egzam inie 
kw alifikacyjnym  szczególne uzdolnienie do w y ż 
szych studjów  technicznych. Na W ydziale M e
chanicznym  ponadto d a  się p ierw szeństw o tym 
kandydatom , k tó rzy , p ró cz  dobfego  postępu z e- 
gzaminu kw alifikacyjnego, w ykażą  się św iadec
tw am i ,z odbytej, przynajm niej1 cz te ro tygodnio
wej p rak tyk i.

■Na poszczególnych W ydzia łach  ogłosi D zie
kan listę kandydatów , p rzy ję ty ch  n a  I-szy rok 
studjów . W ym ienieni kandydaci m ają usku tecz
nić wpis w D ziekanacie: a) W ydzia łu : Inżynie
rii lądow ej i w odnej, M echanicznego, C hem icz
nego, Rolniczo-Lasow ego' i Ogólnego w dniach 
24-go i 25-go w rześn ia  1928 r , b) W jldziału A r
chitektonicznego w dniu 29-g-o w rześn ia  1928 r. 
P rz y  wpisie należy  do łączyć dodatkow o: a)
książkę legitym acyjną (indeks), w ypełnioną zgo
dnie z przedłożonem i poprzednio kartam i w pi
su, b) trzecią , nienaklejoną fotografię.

egzamin kwalifikacyjny.
Poszczególnym  kandydatom , k tó rzy  złożą 

■podania o  p rzy jęc ie  n a  I-szy  rok  studjów , ustali 
D ziekan term in i m iejsce egzam inu kw alifika
cyjnego'.

E gzam iny! k w a lif ik ac y jn e  o d b ę d ą  -Się:
a) n a  'W y d ział; eh : In ży n ie rii ląd o w e j i w o d 

n e j. C h em iczn y m , R ołn icz-oJL asow ym  i O gólnym  
w dniach od 19-go do  22-go w rześnia 1928 r. 
w łą cz n ie ;

b) na W ydziale M echanicznym  w dniach od 
19-go do 22-go w rześn ia  1928 r . w łączn ie ;

c) na W ydziale A rchitektonicznym  w dniach 
od 23 go do 2'8-go w rześn ia  192S r. w łącznie.

D rukow ane inform acje o egzam inie kw alifi
kacyjnym  m ożna o trzym ać w S ekre tariac ie  U- 
czelni. także  pocztą po nadesłaniu  znaczków  
pocztow ych na porto .

W pisy1 na w szystk ie  la ta  studjów  w szy st
kich W ydzia łów  na o b y d w a półrocza roku aka
dem ickiego 1928/29, rozpoczną się dnia 21-go 
w rześn ia  i trw a ć  b ęd ą  do dnia 29-go w rześnia 
1938 r .  w łącznie.

REKORD DŁUGOŚCI LOTU,
Dessaut, 3 września. (PAT). Lotnicy 

Risticz i Ziemmermann, którzy rozpoczęli 
wczoraj rano lot w zamiarze pobicia rekordu 
długości lotu bez lądowania spodziewają się 
dotarcia do Tokio i Władywostoku i prze
bycia w ten sposób około 9.000 km.

Berlin, 3 września (PAT). Lotnicy Ri- 
sticz i Ziemmermann byli zmuszeni wsku
tek mgły i nieprzyjaznych warunków atmo
sferycznych wylądować na lotnisku moskie- 
wskiem Hodinka.

Ze Sportu.

Z E  Ś W I A T A .
POTFi'QENERAL MOTORS I WALKA O

^ e z y o e n t a  s t a n ó w  z  j e d n o - 
t w q c z o n y c h .
Uwa; w,alcz

■Stwo w  ś w ia tó w  ■ a  p ie r w s z e n -
Praedsjebior , ,, .'e] Wodukeji samochodów,

■ M otors w  Foildl 1 ,Qe!tieral
S tanów  Ziednrm Wyborach Prezydenta 
obazadk. Ford
k iftm  H n ’ w ia d o m o , je s t  z w o le n m -  
SOWv S fó w n y i z a ś  .prezes, f in a n -
■cob -7 n 6 G ^& raiłs . M o to rs ,  J o h n  R a s -
'k ratv- S 0 ‘) r a n .v p r z e w o d n ic z ą c y m  d e m o -

■ P a rtie  CZ,n'®®° Ik o m ite tu , p ro w a d z ą c e g o  k a m -  
j  v w y b o rc z ą  z a  A l. S m ith e m . W p ra w d z ie

aseoib o tr z y m a !  w  G e n e ra l  M o to rs  c o ś  
r o  izaju u r lo p u , a b y  o fic ja ln ie  n ie  w c ią -  

p r z a d s ię b ia r e tw a  w  w a lk ę  w y b o rc z ą ,  
inp-r ba jem m czerii tw ie r d z ą ,  ż e  m im o  to  G e 
n e ra l  M o to rs  n ie  p o z o s ta n ie  p o d c z a s  k-am - 

aaiji^ w y b o rc z e j  .b e z c z y n n ą  p rz y n a jm n ie j  
,s i: J# :ie o... s u b s y d ia .  K to  w ie , c z y  w  c z a -  

, n a jg o rę ts z e j  ag ita c ji w y b o rc z e j  .nie m o ż n a  
'oędzięi ro z ró ż n ić  z w o le n n ik ó w  S m ith a  od 

Tubl-ikańsikieh hoo .ve.rj/s tó w  w e d łu g ...  m a r 
k i s a m o c h o d o w e j .

PIRIOCES TRWAJĄCY 116 LAT.
Niedawno został zakończony poiluibow- 

. *e najstarszy! chyba proces na ś wiecie bo 
flfir a!rCy '312-go ,r„ czyli przez 146 lat. 
rża tf lroz®(OCZ9C'iem w ojny w  1812-tym r. 

araerykaiński zajął Szkuner „lord Nel- 
: .go iaT1p„!?lCyJ  S r̂ :tną własnością niejakie-

W krótce W tem  „ford 
on. został zatopiony. Właściciel wniósł

przeciw rządowi amerykańskiem u skargę o 
odszkodowanie w  wysokości 3.999 doł. Roz
począł się .proces-, który ciągnął się przez 
całe 116 lat i 'k to  wie, kiedy zostaliby w re
szcie zakończony, gdyiby rząd  waszyngtoń
ski, znuialziony widocznie przewlekłym  spo
rem o parę tysięcy dolarów, nie zgodził się 
wypłacić odszkodowania' w  wysokości 
■23.644 dolarów. Spadkobiercy zgodzili się- na 
■tę sumę, choć .podobno, gdyby się .uparli i 
wygrali sprawę, to rząd Stanów Zjeidlno- 
czotnych mnjusiałiby im wypłacić odszkodo
wanie z. procentami za U 6 lat, a procenty 
od 2.999 dolarów przez 116 lat wyniosłyby 
tylko ponad 14,000.000 dolarów!

LINJA o k r ę t o w a  w p r o w a d z ił a
KOMUNIKACJĘ LOTNICZA.

Uczyniła to linja okrętow a W hite S tar 
Linę idlla pasażerów, przebyw ających A- 
tlantyk na 'luksusowych statkach tej linii 
„M.ajestic”, „Olympic” i „Homeric”. Ponie
waż większość pasażerów  tych statków  
-pierwsze swoje kroki po pirzyijeźdżie do- Eu
ropy kieruje do P aryża, przeto Wihite S tar 
Linę zaprowadziła w łasną komunikację lot
niczą między portem  w Cherbourgu .a P a 
ryżem . Pierw szą próbę połączenia, komuni
kacji parostatkiem  j aeroplanem  uczyniono 
29 czerwca r. b. po przyjaździe do Cher- 
b-ourga statku „Majesjic” ; pasażerowie le
dwie zdołali otrząsnąć się ;z. w rażeń podróży 
transatlantyckiej, bylf już w Paryżu-.

N iedziela ubiegła .obfitowała w .wielkie i do
niosłe .dla s.portu -polskiego, w ydarzen ia  W  
W arszaw ie  M istrzostw a lekkoatletyczne P oIski 
dla P anów , tak ie  sam e m istrzostw a dla P an  w 
K rako\/iei i M istrzostw a tennis-owe w  K atow i
cach,-.oto rrzy  m iejsca, k tó re  .były ogniskiem za- 
iin teresow ania całej P o lsk i sportow ej. Lwów 
rów nież  nie .pozostał w ty le  i procz_ lokalnej 
sensacji .piłkarskiej, jaką b y ły  bezw ątpienia za
w ody C zarn i-Pogoń , m ieliśm y jeszcze p ływ ackie 
m istrzostw a  L w ow a. Jeśli -dodamy do tego ligo
w e -spotkania ,w Poznaniu , -W arszawie, Łodzi 
i K atow icach, to w idzim y, że jak  -Polska d ługa 
i sze roka  św ięcił spo rt sw e w ielkie dni, -dając 
dow ód  s-w-ej siły  żyw otnej i tężyzny .

M ISTR ZO STW A  LIGOW E.
N aprzód o Lw ow ie. Już  od szeregu  la t nie 

zapow iadało- się spiotkanie Czarni-iPogoń tak  
sensacyjnie . C zarni, pogrom cy I. F. C., W oow ani 
■byli naogół n a  zw ycięzców . M imo to  jednak z w y 
cięstw o Po-goni było zupełnie .zasłużone. S ta ry  
m istrz  Polski g ra t w e w szystk ich  sw ych  linjach 
doskonale. Dp cyfrow ego sukcesu  pomogli P o 
goni -Bą-cz -i K uchar, strze la jąc  obaj po 2 bram ki. 
C zarn i mirn-o w ysiłków  nie -potrafili s trze lić  ani 
jednej.

Masmoneo. baw iła  w W arszaw ie , gdzie tam 
te jsza  Leg ja .zdruzgotała  ją doszczętnie. 7 : 1 
brzm iał -wynik końcow y. -Sensacyjne spotkanie 
■dwu czołow ych drużyn -ligowych .W aity  i W i
sty . rozegrane  w -Poznaniu, przyniosło  zw y cię 
stw o W arc ie  w stosunku 2 : 0 .  Ł. K. S. nabił 
■wreszcie T. K. S. w Łodzi 6 : 0  a  Polonja z w y 
ciężyła  I. F. C. 2 : 0.

LEKKOATLETYCZNE M ISTRZOSTW A  POLSKI.
L ekkoatle tyczne  m istrzostw a  panów , roz

g ryw ane w W arszaw ie , nie p rzyniosły  naogół 
spodziew anych  w yników . N owe rek o rd y  u s ta 
nowili: .Szenajch w  'biegu na 200 m. w czasie 
22.6 sek., K ostrzew ski n a  800 m. w bardzo  do
brym  czasie 1 m. 57.6 sek., Kusociński n a  5.000 
m. w czasie 15 m. 4-1 sek., oraz N ow ak skoczy
w szy  w dal 6.985 m. P ozatem  uzyska ł T ro ja 
now ski w biegu z pło tkam i na 110 m. czas 15.8 
sek., lepszy  -od rekordu  .polskiego; now y rekord  
nie może jednak być za tw ierdzony  z pow odu 
p rzew rócen ia  dwu p ło tków .

Znani zaw odnicy  Pogoni lw ow skiej S aw a-
ryn, B aran  i Sm akulski nie s ta rto w ali w mi
s trzo stw ach  P o lsk i z -powodu nie przy jęcia  zg ło 
szenia ich! ,p-rze-z Zw iązek L ekkoatle tyczny  ze 
w zględu -na spóźniony  term in.

TENNISOW E M ISTRZO STW A  POLSKI.
-M istrzostwa tennisow e Polski, rozg ryw ane  w 

Kato-wi-cach, zgrom adziły  elitę tenniso-wą z ca
łej Polski. Sensacyjne w yniki p rzyn io sły  ro zg ry w 
ki g ry  pojedynczej pań, w k tó rych  po ra z  p ierw szy  
w yelim inow aną została  długoletnia m istrzyni 
Po lsk i -p. W iera R icihterów na ,z Łodzi. Pobiła  ją 
m łodziutka k rakow ianka Jędrzejow ska, w scho
dząca gw iazda tenniso'w a. Jęd rzejow ska uległa 
w finale -rutynow anej D ubieńskiej z- K rakow a, 
k tó ra  zdoby ła  w ten  sposób po raz p ie rw szy  
m istrzostw o Polski w grze pojedynczej. .W grze 
-Podwójnej pań .nowa niespodzianka. Jęd rze 
jow ska wspólnie z iwo-wianką G roblew ską zw y
cięża renom ow aną .parę R ycbterów na-D ubieńska.

W  kategorii panów  znaleźli się w grupie fi
nalistów  znani m istrzow ie rak ie ty . Do finału g ry  
po-jedyńczej zakw alifikow ali się C zetw ertyńsk i 
po zw ycięstw ie nad M arszew skim  i M aks S to- 
larow , k tó ry  pokonał W arm ińskiego. Do finału 
g ry  ipodwójn-ej weszli b rac ia  S-tolarowowie i para 
C zetw ertyński-M iziew icz.

Tennisiści i tenni-sistki lw ow skie nie odegrali 
w iększej roli. 'N ajpow ażniejszy nasz p rzedstaw i
ciel P- Stahl, w yelim inow any został przez 
L otha z W arszaw y . Jedynie P oho ry les doszedł 
■w -grach juniorów  do -finału, gdzie uległ w końcu 
krakow ianinow i H orainow i.

M ISTRZOSTW A LW O W A  W  PŁYWANIU
W  dniach 3-1 z. m. i 1 i 2 b. rn. odbyw ały

się na s taw ie  Kam ińskiego pływ ackie m istrzow -
stw a L w ow a. Na staw ie  s tanę li zawu-dniey P o 
goni, C-z-arnych, A. Z. S. Lechji i Hasmonei. P r ą .  
:a niemieckiego- tren e ra  p. Schuberta, k tó ry  

przebvw a od kilku -tygodni w e Lw ow ie dala 
doskonałe wyniki. 4 rek o rd y  polskie pobite, 1 
rekord  polski w yrów nany  i 11 now ych rekordów  
okręgow ych, oto plon trzech  dni zaw odów . Na 
p ierw sz^  P'lan w ysunął się polski" fenom en pły
w acki Jan Kot z A. Z. S. Pobił on sam  trz y  re 
kordy  polskie na 400 i 1500 m .stylem dow olnym
i na 160 m na w znak, o raz  w y ró w n a ł -rekord 
polski na  100 m. sty lem  -dowolnym ustan.ow-io- 
ly  n-a Olimpiadzie am sterdam skiej p rzez  kpt.

Kuncewicza.

i enaen-cja na  ogó ł w ybitnie znizKow < 
sobienie ożyw ione.

Pszen ica  k raj. d w o rsk a  ex 1928 770—780 gr. 
od 47.50 do  18.50. Ż yto  małopolskie ex 1928 
690 gr. -od 34 50. do 35.50. Jęczm ień małopolski 
p rzem ia łow y  690 gr. od 28.25 do 29.75 . Owies 
m ałopolski ex  1928 450 gr. od 32.— do 33 — 
G roch Es Y ictoria od 60.— do 70.—. Rzepak ozi
m y  ex 1928 od 74.— do 75.— M ąka żytnia o5% 
od 57.—  do 58.—. O tręb y  ży tn ie  od 24.25 do 24.75. 
K asza jęczm ienna od  5 0 — do  52- P ęcak  od 
48.— do 50.—.

Inne kursa niezmienione.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3 września 1928
Dolary S*. Zjednoczon. 8 88 
Franki franc.
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy

8 93 8 86
35 10 35 19 35 01

123 9800 124-29-00 1236700
357-50 358-40 356 60
238 95 238 65 23745

43-27-50 43-38-10 43-17
,-90 8-92 8-88

34-82 50 34 91-00 34-74
26-42 26-48 2636

171-73 171-71 171-25
238-16 73128 238 08

125-66 00 125 97-00 12535-00 
46-71 00 4683 46 59

5°/0 pożyczka ł™ w ersyina 67-00 
pożyczka kole.jw a kon wersyjna 61-50 
pożyczka kolejowe •— 104-30 —
pożyczka dolarow a 85 00 
dolarówka 9600 8975 OtbOO 
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8°y„ listy zastawne Banku Rolnego P4-CO 
8J/0 oblig. I oman. 3anku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 3 września 1928.

Firlej 6J '00  Chvbie 70 00
Zieleniewski 136'00

GIEl l A w a r s z a w s k a .
W arsz.w a, d.iia 3  września 1928.

Bank Dysn. 
Bank HandL 
Bank Pol.
Bank Zachodni 
Bank Z w. Sp. Zat 
Siła i Swłatlo 
Chodorów 
Warsz. cu't. 
FMej
Bank Małop

134-5P 
117-00 
182-30 
33-50 
82 00 

152 CO 
1Ś3

:3-uo 
59-00 

' 126-50

Nobel 
Lilpop Rau 
Modrzejów 
Norblin
Ostrowiec B I 

B II
Parowozy 
Strach iwice 
Haberhusch 
Klucze

33vJ0 
4100 
4300 

250-00 
125, 126 
119, 120 

41-50 
54 75 

23400 
72 0

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .

Wiedeń, dnia 3  września 1928.

Z G ' eW y.
OBROTY W  AKCJACH,

Lw ów , dnia 3 w rześnia -192S. 
O broty g iełdow e: 414% 1. ż. A. 3k . Ffip. 

50 50.50. G azy wsch. 24.25, 2414 . 24, 24.75. Do
larów ka 90<ź, 91.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
L w ó w , dn ia  3 w rz e śn ia  1928. 

Na G iełdzie w ię k sz e  o b ro ty  w  ży c ie , jęcz 
m ieniu p rzem ia ło w y m , -owsie po cen ach  n iższy c h  
od o s ta tn ich  n o to w ań .

P szen ica  n ieco  spn-dła w  cen ie. -Dla zb ó ż  
ch leb o w y ch  s ła b e  z a in te re so w a n ie  ze  s tro n y  
m ły n ó w  zachodnich

Groch 14 V ictorja w ykazuje znaczną zniżkę
cen.

Amsterdam 203-96 K ankyere^ 26-10
Be'grad ! 2-45-00 Bodenkredit 11175
Berlłii t68-81 Kredltanstalt 5975
Bruksela 98-47 Auglobank 26-20
Bućapesz' 12352 Hipoteczny 94-00
Uukar -szt 4-20 Kompas 088
Kopenhaga i 89-05 Landerbank 31-75
Londyn 34-33-50 Merkury 22 90
Madryt 11790 Umofibank —•—
Medj Jar 3711 Obrotowy 108 70
N Jurk 708-25 Kolej północna 11 -c»
Pa, yi 77-f*» OJ 2 vbus cńska 120 U0
Praga 20 Czerniowoe 81-50
Sof>n 5 1 0 A-ustr. kol. p. 26 75
SsCkhohn 189-60 Kolei nołudn. 14 65
w arsrau s 7»it8-00-79-66 Goleszów 25803
Znrych 136-38 Cement 107 00
Anierykańsklc 705-30 Btcwary 1450C
Niemieckie 168-45 Alpłny 55-30
Brlgaiskie 168-55 Berg u. Hfitten 798 00
Fiancuskic 27-58 Kruop 10-50
Włoskie 3703 Poldi Hutte 166 50
Jugosłou-lańskie 12-45 Prager Eisea 37400
Polskie 79 69 Rima 13210
Czeskie 20 95 Skoda 275 00
Węgierskie 123 46 Siersza l i  00
Szwajcarskie 136 0P Silesia 0 17
Angielskie 34-28 Zieleniewski 188 50
H leaderskli — •— Anodo 184 CO
Ri m -ńskte 4-277, Fanio 8 8u
Belgijskie Kaipdiy 27 01
Pe°ta majowa 0  775 Galicja 7u 00
Renu kmewa 0-765 Nafta 35-25
Kenta koronowa 0 741 S-hodnfca 10 30
Dunaj S. A ada 85* łó Rakszawa
tu ieck ie 3470 Bank Małop. 0 22

Par/ż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
H iszpaija
i L .andja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sol ja
Praga
Warszawa
BudanesŁ1
B ia lo p ó d
Hieny
Konstanty) p 
Bukareszt 
H eii/ngfort 
Buenol A Jrtl

GIEŁDA ŻURYCHSKA. 

Żutych, dnia 3 września 1928.
Otwarcie żam rnieciu 

20-27-50 
fro-2000 
519-25 

72*20 
27-19 

36-30 
203-20 
(13 77 

73-19-00 
138-97 

138-57-50 
xj8 57-50 

3 /5  
15ĆJ 
58-20 

99 56-00 
9-13 

6-72
2-70
3-167,

130£
21900

JSELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 3 września 1928. 

Londyn *?4-28 Holandja
N. JprL 25-64 Praga
Beigja 356‘(X) Rumurrfr
Włochy 134-00 Niemcy
Szwajcarja 49300 Wiedeń

■L.EŁDA LGNDYNSKA. 
Londyn, dnia 3 września 1928. 

*85 31 NiemcyN. Jork
Holandja
Francja
BelgM
Whichr

12 10-43 
124-29 
34-90 
96 6S

Szwcicarja 
F raga 
Wiedeń 
Warszawa

1026 51* 
75 9C 
15 55 

610 00
361 CC

20 367 
25 201 
163-bS 

34 43 
4ó-3o

Redaktor naczelny i odpowiedzialnym 
Dr. MARCELI SZAROTA.
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O g ł o s z e n i a  u ' r  z ę d o  w  e .
AMORTYZACJE

N c. XVIII. 535/28. N a ■wniosek firm y  B racia  
C zeczow iczka fa b .y k a  jwyrobów' baw ełn ianych  
w  A ndrychow ie za rząd za  się postępow anie celem  
um orzenia niżej oznaczonych w eksli, k tó re  mia
ły  zaginąć i w zyw a się posiadacza  tych  w eksli 
a b y  zgłosili sw e p ra w a  do nich i je d o  60 dni 
licząc od dn ia  ogłoszenia tego edyktu- p rzed łoży li 
tem u  Sądow i. W  .przeciwnym  w ypadku  uznałby  
S ąd  po upływ ie tego  term inu te  w eksle  z a  um o
rzone i bez znaczenia. O znaczenie papierów  w a r
tościow ych . 1) w eksel z. d a ty  L w ów  23 s ty cz 
n ia  1928 w ystaw iony  p rzez  firm ę V ik to rin  i B roz 
w e L w ow ie  ży ro w an y  przez F irm ę D aw id i  
M ichał E hre w e L w ow ie na  165 zł. 67 gr p ła 
tn y  dnia 23 lutego 1928 w e L w ow ie  u w ystaw cy .
2) z d a ty  7 lutego 1928 p rzez  finmę S te inberg  
Z yw ia ży ro w an y  p rzez  F. D aw id i Michał E hre 
n a  100 zł. p ła tn y  25 lutego 1928 u w y s ta w c y  we 
L w ow ie. 3) z d a ty  7 lutego 1928 p rzez  Mo-sesa 
R otha w e L w ow ie ży ro w an y  p rzez  firm ę Izak 
E. R otfeld na 200 zł. p ła tn y  25 lu tego  1928 we 
L w ow ie u -wystawcy, z  d a ty  7 lu tego 1928 przez  
R eginę K arm erm an ży ro w an y  p rz e z  firm ę Izak 
E. Rotfeld na 145 zł. 27 gr. a  p ła tn y  29 lu tego 
1928 u w y staw cy . 7660

Sąd pow ia tow y  S. I. O ddział XVIII.
L w ów , dnia 14 iipca  ,1928.
Nc. I. 880/28/2. U m orzenie w eksla . Na w nio

sek M arkusa  W olfa P ip e rsb e rg a , kupca  w M a- 
kow ie, za rządza  się postępow an ie  celem  um o
rzen ia  niżej oznaczonych  w eksli, k tó re  m iały z a 
ginąć i w zy w a się posiadacza  ty c h  weksli, aby 
do dni 60 licząc od dnia ogłoszenia, t  j. do dnia 
5 listopada 1928 p rzed ło ży ł podpisanem u S ąd o 
wi. W  razie  p rzeciw nym  uzna Sąd w eksle za  u- 
m orzone i bez znaczenia: 1) W eksel w łasny , k tó 
rego w y staw cą  i p rzy jem cą zarazem  by ł H en
ry k  Schagriin, kupiec w Z akopanem , p ła tn y  w 
Z akopanem  w dniu 7/8 1927 na  zlecenie w łasne 
na  200 zło tych. 2) iW eksel w łasny , k tó rego  w y 
s ta w c ą  i p rzy jem cą zarazem  by ł H enryk  Scha- 
-grtin, kupiec w Zakopanem , p ła tn y  w Zakopanem  
w. dniu 15/8 1927 na  zlecenie w łasne n a  198 zł. 
55 gr. O bydw a te w eksle zaopatrzone są  podpi
sam i ży ran tó w  M aksa P a s to ra , kupca  w N owym  
T argu, M łyna parow ego  w M akow ie i M arkusa 
W olfa P ipersberga , kupca w  M akow ie. 7651 

Sąd pow iatow y , O ddział I.
N ow y T arg , dnia 11 kw ietn ia  1928.

L I C Y T A C J E .
E. 914/28. D nia 5 listopada 1928 o godzinie 

9 rano  odbędzie się w tu te jszym  Sądzie biuro 
,Nr. 14 egzekucyjna sp rzed aż  p rzez  publiczną li
cy tac ję  realności lwh. 152,, 453, 454 i 455 ks. 
W ilkow ice Józefa1 i K a ta rzy n y  Jakóbców  w la- 
snycn  o pow ierzchni 6 m orgów  1285 s. kw . 
W a rto ść  szacunkow a wynosi- 16.607 zł. 15 gr. 
N ajniższa o ferta , poniżej k tó re j sp rzed aż  nie mo
że p rzy jść  do skutku, w ynosi 11.071 zł. 44 gr. 
W adjum  w ynosi 1.700 z ł W arunki licy tacy jne są  
do przejrzen ia  w  kancelarji N r. 15 w  godzinach 
u rzędow ych . 7649

Sąd pow iatow y, O ddział V.
B iała, dnia 14 sierpn ia  1928.

F I R M Y .
Firm . 646/28/C. VIII. 438. W pis firm y spóiki. 

Do re je s tru  w pisano dn ia  U  kw ietn ia  1928. S ie
dziba firmy:! L w ów . B rzm ienie firm y: „T łusz
cze", Spółka hand low a z ogr. odpow . w e L w o . 
■wie. P rzedm io t p rzed sięb io rstw a . H andel tłu sz
czam i w szelkiego rodzaju  o raz  ich produkcją  
i p rze ró b k ą  n a  rachunek  w łasny  lub cudzy w 
-imieniu w łasnem  lub cudzem . C zas  trw an ia : n ie
ogran iczony . R odzaj spółki: S pó łka z  ogr. odpow . 
o p a rta  na kon trakcie  zdziała: tym w form ie aktu 
no tarja lnego  z d a ty  P rzem y śl 23/7 L rsp . 18. 382 
zmienionego- ak tem  n o ta ria lnym  z d a ty  P rz e 
myśl 24/11 1928 L rsp . 19. 531. K apitał zak ładow y 
w ynosi 21.000 zł. w  całości w gotów ce w płaco
ny . Spółka m a 1—,3 Zw iadow ców . Z aw iadow cy: 
Izydor Mehl, kupiec, K raków , W olska 19, B roni
sław: H escheles, kupiec:, L w ów . S łow ackiego 5, 
Józef P apees, kupiec, L w ów , Kochanowskiego. 
60. F irm ę spółki podpisuje k tó ryko lw iek  zaw ia 
dow ca sam oistnie. 7656

Sąd okręgow y cyw . j. handlow y, O dJz. IV. 
f . i  L w ów , dnia 29 m arca  1928.
W ' F irm . 8Ó3/28/C. VIII. 450. W pis filji firm y 
spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 8 m aja 1928. 
Siedziba firm y: .Poznań filji L w ów . B rzm ienie fir
m y : „Diaboio: S ep a ra to r" ,, spó łka z ogr. odp.
P rzed m io t p rzedsięb io rstw a: S p rzedaż  w irów ek 
sy s tem u  „Pump-ae-p" i innych p rzedm io tów  zw ią
zanych z  p rze tw arzan iem  m leka o ra z  służących  
do urządzeń m leczarskich. G zas trw an ia : N ie
ograniczony. R odzaj spółki: S pó łka  z oganiczo- 
mą odpow iedzialnością, o p a rta  n a  kon trakcie  
zdzia łanym  w form ie ak tu  ,notaLal-nego, z  da ty  
P oznań  27/X  1924, zm ienionym  dnia 3 grudnia 
1925. K ap ita ł z ak ład o w y  spółk i w y n o s i; 20.000 
z ł Z aw iadow cy : O tton L etnansky , w Poznaniu, 
ul. W odna  14; Nils E rickson, w  Poznaniu , H otel 
C on tinen ta l; O tton  M ehrens, Poznań , M ickiew i
cza  27. F irm ę p rzed s ięb io rstw a  podp isyw ać b ę 
dą  k tó ryko lw iek  zaw iad o w ca  sam oistnie. 7657

Sąd ok ręg o w y  j. handlów  y, O ddział IV.
L w ów , dniia 5 m aja 1928.
F irm . 115/28/Rg. C. 52. W  re je strze  hand’o- 

w ym  Od-dz. Rg. C . poz. 52. p rzy  firm ie Polski 
Z jednoczony P rzem ysł kuśn iersk i Józef R ejow - 
sk i i spólnicy, Spó łka z  ograniczoną odpow ie
dzialnością  w S ta ry m  SąCzu w likw idacji — w 
dniu dzisiejszym  zapro tokołow ano: 1) że n a  m o
cy  u ch w ały  W alnego  Z grom adzenia członków  
spółki z dn ia  11. m aja  1928 S pó łka  uchwaliła- za 
niechać p rzep row adzen ia  stanu  likw idacji i od
w ołanie likw idatorów  pp. Izydo ra  H law atscha  
i Ru-dol-ta B ukow itza, —  2) że postan o w io n o /d a l
sze  trw an ie  spółki o-raz dalsze p row adzen ie  in te
resów  i agendy  n a  podstaw ie  k-ontraktu spółki 
z  d a ty  Kraków, dnia 17 m arca  1923 LR. 8034, —
3) że zmieniono- § 4 do tychczasow ego  kon trak tu  
spółki co d o  ustanaw ian ia  zaw iadow ców  i p ro - 
ku rzystów  i sposobu zastępow ania  o raz  .podpisy
w an ia  firm y, w obec czego podpis firm y n astąp i w 
ten  sposób, że up raw niony  do  samo-dzielnego- pod
pisyw ani? z aw iad o w ca  sam  lub upraw nien i do 
ko lek tyw nego  podp isyw an ia  spółki ,d w aj zaw ia 
do w cy  lub dw aj p roku rzyśc i, albo Jeden zaw ia 
dowca. z  p ro k u rzy stą , — podpiszą s-woje nazw iska  
po w y ż  w ypisanem  lub w ydrukow anem  lub w y- 
ciśniętem  stam pilją brzm ieniu  firm y, a  to  p roku 
rzyści z dodatkiem  p ro k u rę  w skazującym , — 4) 
w y b ran o  zaw iadow ców : do tychczasow ego likw i
d a to ra  Izydora  H law atscha  i t)tnanue-Ia Ahzuga, 
za rządcę  fabryki- spółki w S ta ry m  Sączu, — 5) 
że Izydor H law a tsch  jako  zaw iad o w ca  up raw 
nionym  jest do sam odzielnego, zaś zaw iadow ca 
Em anuel Abzug ty lko  do- ko lek tyw nego  z d ru 
gim zaw iadow cą lub p ro k u rzy stą  podpisyw ania 
firm y. 7647

S ąd  o k ręgow y , O ddział IV.
N ow y S ącz , dnia 12 m aja  1928.

E. 535/27. E dykt. D nia 22 październ ika 1927 
Sąd  dozw olił i w d roży ł p rzym usow ą licytację E. 
535/27 realności sk ładających  się z  parcel g run
to w y ch  1819, 11820, 1821, 1822, 1823 ,i 1824 obję
ty c h  w yk. hip. 1230 gm. ka t. Podkam ień  p rze 
ciw  P io trow i M aciejko synow i Jó.zefa celem, 
ściągnięcia w ykonalnej w ierzytelności w  kw ocie 
.247 zł. zpn. F erd y n an d a  M ieczysław a D ecy szy - 
■na z Podkamiienia. — W zy w a  się w szystk ie  te 
osoby, k tó re  roszczą  sobie rzeczo w e p raw a  do 
pow yższej n ieruchom ości z licy tow ać się m ającej, 
aby sw e p ra w a  i roszczen ia  zg łosiły  w  podpisa
nym  Sądzie w przeciągu  30 dni -od dnia tego o- 
gło-szenia w gazecie, w p rzeciw nym  razie w  li
cytac ji uw zględnione nie zo-staną. 7652

Sąd  pow iatow y, O ddział IV.
Podkam ień, dn ia  12 sierpnia 1928.
E. 394/28. E d y k t licy tacy jny . D nia 2 paź

d ziern ika  1928 o godzinie 11 rano odbędzie się 
w Sądzie tu te jszym  przym usow a licy tacja  re a l
ności lw h 406 gm iny Tuchów  objętej. W arto ść  
szacunkow a 12000 -zł N ajniższa oferta 8000 zł. 
W arunki licy tacyjne, protokół oszacow an ia  i in
ne dok-umenta, p rze jrzeć  m ożna w kancelarji są 
dow ej Nr. 8. 7653

Sąd pow iatow y, O ddział I-I.
Tuchów , dnia 16 sierpnia 1928.
E. 316/28/5. E d y k t licy tacy jny . W spraw ie  

egzekucyjnej w ierzycie la  Josla Du-lberga przeciw  
zobow iązanem u niew iadom em u z miejsca pobytu  
M ikołajowi Jaw orsk iem u Ignacego-, pto. 85 zł. 
na w niosek w ierzy c ie la  odbędzie się w  tut.ejs.zym 
Sądzie dnia 28 w rześn ia  1928 o godzinie 9-tej 
przedpołudniem  p rzym usow a licy tacja  poło-wy 
realności whl. 882 gm iny Ober-tyn. W arto ść  sz a 
cunkowa- 1163 zł. 60 gr. N ajniższa o fe r ta  775 zł. 
72 gr. poniżej, k tó re j sp rzedaż  nie nastąp i. W zy
w a się wierzycie-li rzbczuw o upraw nionych  do 
zgłoszenia pra-w do tyczących  -powyższej re a l
ności.

oąd  pow iatow y , Odd-ział III. 
Obe-rtyn, dn ia  30 Iipca 1928.

7659

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
-Cg. Ia. U8/28/7. E dyk t. S trona  pow odow a 

Jan  M azur w W y d rn e j stronie pozw anej S tan i
sław  ie z iW-ojto-wiczów K atsynka w niosła  sk a r
gę  o 564 zł. 22 gr. A udjencja do ustnej ro-zpra- 
w y  z o s ta ła  w yznaczona  b a  .25 -września 1928 

"godz. 9.30 p-rzed-pol. w  ty m  Sądzie biuro- Nr. 5. 
P o n iew aż  miejsce poby tu  s tro n y  pozw anej jest 
nieznane, u stan aw ia  -się a-dw. D ra  iRajchla w S a
noku ku ra to rem , k tó ry  ją -będzie zastępow ał na 
jej ko-szt i niebezpieczeństw o- ao-tąd, dopóki ona 
sam a się nie s taw i i nie ustanow i pełnom oc
nika. 7648

S ąd  okręgow y, O ddział I.
Sanok, dnia 30 m aja 1938, ■

U P A D Ł O Ś C I .
S a  75/28/4. E dykt. U chw ałą Sądu okręg-o-. 

w ego w S am borze  z dn ia  15 sierpn ia  1928 lcz. 
Sa. 75/28/2 -otwarte zostało  postępow anie ugodo
w e do m ajątku  Józefa Rio-tha i Sam uela B urga, 
kupców  w- D rohobyczu. U stanow iono kom isarzem  
ugodow ym  W łodzim ierza H aninczaka, naczeln ika 
S ądu  pow iatow ego w D rohobyczu, z aś  zarzadcą  
ugodow ym  iDawida Rohr-berga, kupca w D roho
byczu. W ierzy te lności zgłosić na leży  u kom isa
rz a  ugodow ego, najpóźniej do  dn ia  20 w rześn ia  
1928. A udjencja ugodow a odbędzie się dnia 9-go 
październ ika  1928 o godzinie 10 przedpołudniem  
w Sądzie pow iatow ym  ,v D rohobyczu, be la
Nr. 6.

S ąd  ok ręgow y, O ddział V. 
Sam bor, dnia 17 sierpn ia  1928.

7650

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. VI. 203/27/11. Z arządzenie postępow ania 

celem  uznania z a  U m arłego. Jó-zef M ączko, ro l
nik ze Z drochca, p o b rany  w r. 1920 do 20 p. P. 
W . P., -zaginął. W d raża jąc  postępow an ie  ce-lem 
uznani,a- -wymienionej osoby, -za zm arłą , a  z a ra 
zem  o g łasza  się w ezw anie, ażeby  udzielono w ia
dom ości o- -zaginionym Sąd-o-wi i w z y w a  się go, 
a b y  s taw ił się p-rzed podpisanym  Sądem  lub w 
inny sposób  d a ł znać -o sobie. P o  dłii-u 10 w rz e 
śn ią  19-29J Sąd1 na- ponow ny  w niosek o.r-zeknie 
osta teczn ie  o  uznaniu z a  zmarłego-

S ąd  O kręgow y, O ddział VI.
K raków , dnia 7 li-pca 1928. 7504
T. 317/27. M ichał B-ojeczko, syn  Iw ana i 

M arji -Pe-truk u rodzony  6 lutego 1892 w  K rzy- 
worów.ni: pcw . K osów  odszed ł w roku 1914 do 
wojsk, s łu żb y  au-str., w zim ie 1914/1915, dosta ł 
si-ę do- niew oli i od tąd  zaginął. C elem  uznania go 
za -zmarłego w zylw a się -o udzielenie w iadom ości 
o  nim Sądow i. 7637

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Kołomyja, dnia -15 m aja 1928.
T. 19/26/6. Z achariasz Ku-char ro-dem z Hy- 

row ej zm arł w O straw ie  M oraw sk iej w roku 
1918. W zywa- się o- udzielenie w iadom ości o nim 
do jednego roku. Chodzi; o- uznanie go -za zm ar
łego. 7632

Sąd okręgow y, Od-dział IV.
Sanok, 7 kw ietn ia  1928.

T. 321/27. Hryńko- B ojko s. -NykołyU K ata
rz y n y  u rodzony  8 s ierpn ia  189-8 -w Żukocinie 
pow . K ołom yja -odszedł w roiku 1915 do w ojska 
au-str. od  ro k u  1917 n a  froncie w Albanji zaginął.

C elem  uznania go z a  zmarłego- w zyw a się o 
udzielenie w iadom ości o nim  Sądow i. 76oS 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
K ołom yja, dnia 15 m aja 1928.
T. 435/27. -1) W asy l K ałyn s. Ili i M arji u ro 

dzony  10 w rześn ia  1891 w C zartow cu  ,po-w. 
Ho-rodeuka s łuży ł -od roku 19-11 p rz y  5o pp. ausfr. 
od w ybuchu w ojny  zaginął. 2) Iw an K ałyn s. 
Ili i M arji ur. 24 m aja 1893 *, w C zartow cu  pow ‘ 
Ho-no-denka w yjechał w roku  1911 do K anady 
i w rok potem  nie -daje o sobie żadnych w iado 
mości. Celem uznania go za -zmarłego w zy w a  
się o udzielenie w iadom ości o- nim  Sądow i lub 
adw okatow i -drowi Jakó-bowi P o rdesow i w Ko
łom yja 7639

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
K ołomyja, dnia 16 m aja 1928.
T. IV. 59/28/4. W ojciech W oźniak z M ako

w ej, żołnierz austriacki, zaginął na  w ojnie 1918. 
W drażając: postępow anie celem  uznania za zm ar
łego-. w zyw a się o udzielenie o nim wiadomośfci. 
Po- 6 m iesiącach, na  ponow ną prośbę w yda się 
o rzeczenie. 7645

Sąd okręgow y, -Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 18 m aja 1928.
T. IV. 149/27/3. B olesław  Hejmej, z P o ręb y  

M ałej, żo łn ierz  austriacki, zaginął na wojnie r. 
1918. W draża jąc  postępow anie celem  uznania go 
zm arłym , w zy w a się o udzielenie o nim w ia
domości. Po- 6 m iesiącach, na  ponow ną pr-ośbę 
w yda się orzeczenie. 7646

S ąd  -okręgowy, O ddział IV.
N ow y Sącz, 14 m arca  1928.
T. 98/28. S tan isław  R uszczak, u rodzony  1889, 

D w orce, jako żo łn ie iz  zaginął 1914 r. C elem  u- 
znan ia  z a  .zmarłego i -rozwiązania m ałżeń stw a  
w zyw a się, aby  do pół ro-ku zgłosił się lub udzie
lono w iadom ości o nim Sądow i albo- -Drowi 
S chw arzow i, adw okatow i w e Lw ow ie. 7655 

S ąd  ok ręg o w y  cyw ilny. O ddział VTI
L w ów , dnia 24 m aja 1928.
T. 126/20. M ichał Besilej, s W asy la  urodź, 

w roku 1886 w M atyjowcac-h. T. 354/20. Jan 
■Bobowski s. L is ia  urodź. 31 Iipca 1881 w Pod- 
w ysokicj. T. 34/22. F edo r Pulijczuk, s. Sem ena 
urodź. 16 m arca  1880 w  G w oźdzcu s ta ry m  T. 
172/22. A ntoni H aftarczuk s. K azim ierza ur. 7 
czerw ca 1889 w  C zerneliey. T. 314/26. Józef 
Sim che K atz, nieśl. syn M eite C hana K atz ur.
5 października 1886 w Żabiem . T. 21/27. Nyikola 
K utaszczuk s. D m ytra  u r. 21 grudnia 1901 w 
Jasjetnawie górnym . T. 131/27. Icyk (Izydor) Klau 
fal-se Wiesne-r syn  A braham a D aw ida (-2 im) 
W iesne-ra i R.isi Klau ur. 18 m aja 1885 w Kutacn. 
T. 155/27. Jakób Ł aw ruk, urodź. 14 listopada 
1879 w P istyniu  T. 162/27. O leksa B ra tiw nyk  
s. Iw ana urodź. 22/2 1875 w  -M ykietyńcach, T. 
200/27. Iw an H ucuł ak s. Il-ka, urodź. 3/rO- 1886 w 
T argow icy  potnej, T. 223/27. Iw an S in itow icz s. 
.Hryho-ra i Anny, urodź. 21/2 1885 w Bąni Bere^ 
zów , T. 261/27 Efroim K rautham m er s .' Dw-ojry, 
ur. w 1896 r. w B erezow ie średnim , T. 273/27. 
Iw an  -Festryga s. N ykoły , ur. 22/5 1888 w P od- 
hajczykach, T. 278/27. P e tro  R ychieekyj vel 
Ry-chlicki s. Iw ana i Para-skt, ur. 2776 1-886 w 
Młodiaty-n-ie, T. 280/27 I-wan W ikobroda s. Ge- 

horga- i M arji, ur. 7/2 1886 w Ż abokrukach, T. 
314/27. D m ytro  T am ow ecky j s. W asy la  i Anny, 
u r. 2/4 1873 w Słobódce polnej, T. 324/27. Ilko 
K ryckahik  s. Iw ana i Hafji, ur. 2-4/7 w K osowie 
sta ry m , T. 338/27. Sem en Ł uczka s. W asy la , ur. 
15/2 1881 w  Cuculinie, T. 341/27. Iw an P ry s iaż - 
nyk s. W asy la , urodź. 23/5 1901 w Oknie, T. 
346/27 W asyl Sam-ulak s. Sem ena, urodź. 16/11 
w  Czerniaty-nie, T. 356/27. -Nykoła Tafi-iw s. Iw a
na, ur. 2/4 1889 w R ungurach, T. 361/27. Petro- 
K ułeszir s. Ma-ksyima, ur. 17/7 w 1878 w  K utach 
sta ry ch , T. 362/27. W asy l Ro-bkaluk s. Ł azarza, 
ur. 29/1,2 1.876 w Rosm aczu, T. 380/27. T eodor 
W andżurak  s. Iw ana  i Nastji, u r. 30/5 1803 w 
B rustu rach , T. 381/27. H erasym  P e tro szczuk  s. 
P e tr a  i Anny, ur. -15/3 w B rustu rach , T. 382/27. 
N ykoła D anyszczuk  s-. F edora , urodź. 8/6 1887 
-w B rusturach . T . 400/27. D m ytro  Zem łeduch s. 
P e tra , u-r. 4/11 1880 w -Strzylc-zu, T. 409/27 M icha! 
Lesiuk s. J-urka i K a tarzyny , ur. 19/1-1 1887 w 
T-opor-owcaich, T. 410/27, Iw an S tusiak  s. Tom y, 
ur. 1880 -w. Toiporowcaich, T. 411/27. W asy l W e . 
łyk-oszy s. Parask-i i- Nyko-ty, ur. 2-8/7 1-880 w 
Top-orowca-oh, T. 418/27. Ju rij Fedorcz-uk s. Iw a
na, u rodzony  29/6 1886. T. 445/27. Andr-ij F e - 
diutó s. M arka, .urodzony 8/12 1869 w K utach 
s ta ry ch , T. 452/27. Sem en K-ostyhiuk s. Fediora, 
■urodzonyl 13/9 187-5 w P istyn iu , T. 453/27. S te 
fan W ejczuk s ,1 Jurija , u rodzony  27/4 1880 w 
B ialoberesce, T. 463/27. H ryhor Zachar.uk syn 
Iw ana, u rodzony  4/10 1883 w -Pili-pach, T. 30/23. 
W asy l Iwaniu-k s. H nata, u rodzony 12/1 1878 w 
Ispasie, T. 58/28. D m ytro  Tymofijó-w syn N yko
ły, u rod zo n y  7/8 w. Is-p-asie, T. 75/28. P ejsach  
H aber sy-n Judy  He-rscha 2 -i-m. H aber i Fe-igi 
Friedm an, u rodzony  w r. 1876 w B óbrce, T. 
79/28. M ichał Me-lnyczuk s. Iw ana, u rodzony 
26/8 1,870 w K om iczu, T. 96/28. W asy l Iw-a-ny- 
szczuk syn Iw ana, ur-o-dz-o-ny 23/12 1883 -w S lo- 
bód-ce leśnej, T. 137/28. Fedor K ałyniak s. Iw ana 
u rodzony  4/3 1880 w Taro-ściance pow . K ołom y
ja, T. 158/28 Tym ofij Sem egen, u rodzony  20/1 
1898 w  S.modnej' — pow ołani w czasie w ojny 
św iatow ej w  r. 1914—19-18 do- byłej armii au
striack ie j, nie dają znaku  życia  o sobie. — N y
k o ła  K utaszczuk syn- D m ytra , żołn ierz -ukraiń
ski, od -roku 1919 zaginął. Iwan F estry g a  s. N y
ko ły , m iał zem rzeć w szpitalu  w- Wela-n-dzie, 
-Ka-na-da, -w grudniu 191-8 rioiku. Iw.au W ikobroda 
s. G eorga, jako żołnierz ukraiński m-iał w b i
tw ie  pod- G ródkiem  Jagiell. zo stać  zabity . Iw an 
P rzy s iażn y  syn W asy la  odszedł z  w-ojs-kiem ro - 
syjskiem  w r  19-14. N ykoła Danyszcz-uk syn F e 
d o ra . jako- żołn ierz ukraiński 1919 zaginął. Andrij 
Fe-diuik syn  M ark a  -wydalił się do Rum unji w  r. 
1910. D m y tro  Tyino-fijów. w ydalił się na  r-o-boty 
do -N iem iec,w  r. 1,914. — O głasza się w ezw anie, 
alby udzielono w iadom ości -o zaginionych tut. 
Sądow i. 7543

Sąd okręgowy,, O ddział IV.
K ołom yja, -dnia 1 w rześn ia  1928.

T. IV. 4-5/28/3. E dyk t. F ranciszek  D uraj sy® 
W ojciecha i M agdaleny , -urodzony 25 wrześni® 
1888 w K am esznicy, pow . Żywie-c, żołn ierz  16 P- 
obr. k raj. -b. a-rm-ji aus-tr., zaginął n a  w ojnie św ia
tow ej w  -czerwicu 1916 bez  w ieści. .W drażają^- 
po-stę-powia-nie celem  uznania go- z a  zmarłegOi 
w zy w a się, aby  uw iadom iono S ąd  -w W adow i* 
ca-ch -oi zagiin-i-onym do 6 miesię-cy od o-gło-szenia*. 
poczem  Sąd n a  -ponowny -wni-osek orzeknie osta
tecznie. 73S&

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Wadowice-, dn ia  22 m aja 1928.
T. IV. 79/28/3. E dyk t. Józef A ugust Kamiei 

ski syn  Augusta, urodzony- 5 lutego- 1891 w  Ko- 
moro-wicaoh, żołnierz 56 .p. -p. b. arm ji austr., 
zaginął na  w-o-jnie z końcem  roku  1914 -bez .wie
ści. W drażają-c postępow anie celem  uznania git 
-za zm arłego , -wzywa się, aby  uw iadom iono S ąd  
w Wado-wi-ciaoh -o zagiin-i-onym d-o 6 m iesięcy c4  
ogłos^e-n-ia, ipocze-m Sąd n a  p-oinowny .wniosek o -  
rzeknie  -ostatecznie. 738?

S ąd  okręgow y, -O-dd-ział IV.
W adow ice, -dnia J ,1 Iipca 1928.
T. IV. 58/28/4. Edyikt. M ichał P acek  sy n  To. 

m asza , urod-zan-y 10 październ ika  1886 w  Jaro  
szow icach, .zam ieszkały w Sw-in-nej Poręb ie , żoł 
nierz 89 p. p. ,b. ar-mji au str.., zag iną ł na  froncK  , 
w  K arpatach  z końcem  styczn ia  1915 roku. 
W draża jąc  postępow anie -celem uznania go za 
zm arłego, iwizyiwa się, a-by uwiadoimi-o-no Sąd  W- 
W-ado-wi-cach -o -zaginionym d-o 6 m iesięcy  od j - 
głoszen-i-a, po-czem -Sąd na  p-ono-wny w niosek  
fezekn ie  o-statecznie. 738i

Sąd ok ręgow y, O ddział IV.
Wado-wice, dn ia  21 -Iipca 1928.
T. 3-2/28. Pi-o-tr W ykusz, u rodzony  1876 

Piat-niezanach, jako żołnierz zag inął 1917 w  n: 
-woli rosyjskiej. Celem uznania za zm arłego, w z j |  
w a  się. b y  d-o pół roku zg łosił się  lub udzielon 
■o nim w-iado-mości Sadow i.

Sąd Ok-ręgowy cyw ilny , O-d-dział VII.
L-wów, dnia 26 li.pca 1928. 752:

1

Pow ia tow a K asa Chorych 
w K amionce S tr.

L. 2761/28.
K am ionka S tr., dnia 2 w rześn ia  1928 r.

OGŁOSZENIE.
Z arząd  P o w ia t. K asy  -Chorych -w Kamionc- 

S tr . podaje do rub licznej w iadom ości ubezpi< 
cz-o-nych i pracodaw ców ', że po myśli u s ta w y  
dn. 19 m aja 1920 r . (Dz. U. R. P . Nr. 44 po 
272) i rozporz . Min. P ra c y  i Opieki S-poł. z dflj 
24 m arca  1926 r. odbędą się w ybory  delegató  
-do R ady  K asy  C horych pow iatu  kami-oneckiegfj 
i okręgu sądow ego -Radziechów po-wiatu radzi?: 
chow skiego dnia 25 -listopada 1928 r. od god: 
8 rano  do godz. 20 w ieczór, w b iurze Pow ia 
K asy Chorych w -Kamionce S trum . d la  p ra c  
daw ców  i ubezpieczonych za-m ieszkałych 1
okręgu sądow ym  K am ionka Strum ., oraz w  UhZj^
dzie gm innym  w Busku 1 R adziechow ie dla * 
co-daw-ców i ubezpieczonych w tychże  oki'9g c 
są-dowych zam ieszkałych.

Spisy  upraw nionych  w yborców  zatrudm-o* 
nyich w okręgu sądow ym  K am ionka S tr . i r ra '’ 
-coda-wców w  tym że -okręgu, będą w yłożone o® 
dn ia  16 — 26 w rześn ia  ,1928 r. w biurze P  ■" 
K asy  C horych w Kamicfcce S tr. od godz. 8 raflJ  
do 3 p-opoł., a  w niedzielę 26 IX. b. r. od godż_ 
10 rano  do 12 w  -p-oł., zaś  sp isy  z obu grup wy
borców  - zatrudnionych  i zam ieszkałych  w -okr? 
-gach sądo-wych Bus-k i Ra-dziechów będą w y łó j 
żone w czasie .pow yższym  w odnośnych U rz? 
dach gmin. w ich godzinach -urzędowych.

W  ciągu dni 10-ciu od dn ia  w y łożen ia  sp isó '1 
t. j. od 16 —  2-6 w rześn ia  b. r. p rz ja lu g u je  ksj 
żde-m-u ubezpieczonem u odnośnie do u b e z p ie c z ^  
-nych i p racodaw cy  odnośnie do  pracoda-wcó)3 
prawo- reklam acji -co- do- w pisania lub w y k reś len i 
ze spisu w yborców .

W y b ranych  m a być 45 członków  Rady, 
ty leż  zastępców , a to : 30 z g ro n a  ubezpiecz? 
nych -i 15 z g rona p racodaw ców .

L isty  kandydatów  m ają b y ć  ułożone o-ddzieH 
nie dla p racodaw ców , oddzielnie z a ś  d la  uhtf”  
p ieczonych i m uszą być  doręczone Z arząd  
K asy  C horych w  K am ionce S tr. do dn ia  4 lis t°®  
pada 1928 r. go-dz. 3-ciej -popołudniu.

Bliższe i dokładne w iadom ości podane *1 
n a  afiszach rozesłanych  do w szystk ich  gmin F? 
wylższych p-owiatów- i: w iększych  z b io ro w isk  
ubezpieczonych. 7J*f

Za Z arząd  P-owia-t. K asy  Cho-rych 
w K amionce Strum .

Talaga Paweł mp.

ZMIANA NAZWISK.
U rząd W ojew ódzki lw ow ski.
L. AD. 12618 ex 1928.

W e L w ow ie, dnia 8 sierpni a 1928 r- 
M arkus R eif, zm iana nazw iska  n a  

-nazwisko B ass.
OGŁOSZENIE.

M arkus R-eif. syn  m ałżonków  Jakó-ba R 3. 
i Ta-uby z -domu B ass, ur-o-dziooy we L w o ^  
■dnia 2 kw ietn ia 1887 pod różu jący  kupiec zafI?L. - 
sz k a ły  w W iedniu II. H ollandstrasse  8/II. lVVÎ S s  i 
prośbę o  zezw olenie na zmianę nazw iska  r°^ ' 
wego „Reif“ n a  nazw isko  „B ass“ .

U rząd iWio-jewódzki w e L w ow ie  podaje 
w yższą  prośbę do pow szechnej w iadom ości
nadm ienieniem , że w  -mvśl art. 4 u s ta w y  z 
24 -października 1919 r. Dz. U. Rz. P . Nr< jĄ  
:poz. 478 wolno przeciw  jej uw-zglę-dmeniU 
sić  do- M in isterstw a S p raw  W ew nętrznych
rzu ty , k tó re  -po-dać należy  d-o- W ojew ództw a
Lwowiie w przeciągu dni 90-ci.u od dnia 
szenia w „Mo-nitorz-e -Polskim" gdzie ró w r--  
śnie za-rządza się- ogłoszenie.

Za W ojew odę:
D r B ańkow ski w r. 

wz. N aczelnika .Wydział'®

ZGUBIONE DOKUMENTY.
ZAGINĘŁY do-kumenty re je s tracy jn e  sarrK /^ę^

m arki LaurinnC lem ent N r. re j. 4923 K. R‘ gffj 
ew en tua lną  w iadom ość podać dr. Hoteet w
cza.
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^Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorąiczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. NaK/ytość pocztowa opłacona ryc*af
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